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Rozmowy przy jedzeniu I o 


jedzeniu 
Smacznego! 
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Kostka masła ni 
butelki śmietany 

| pomyśleć, że 

glądałam za młodu! 
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do lak 


_4 p ł 5ł bat ry 
Czy twoja mama też ci rzychodzi pół baby arzą 
każe przed każdym jedze 


niem mówić modlitwę? 


Mola 
Panie doktorze, niech mnie pan ; tule 


moj ; resztę zżarły podatki! 


Nie! Moja mama bardzo wiat dorosłych jest tak wesoły, żę 
dobrze gotuje! BR płakać się chca! Wasze szczęście, żą 
y szcze [ak całkiefń do niego nie nalaży... 
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szych rodziców, dziadków, sąsiadów ., 
i wujków spadają na wasze głowy 
Wszystko to jednak pestka W porówna: 
z tym, co we ". czeka, gdy tylko jkończyci, 
osiemnaście lat! Przytoczóny na nstąg 
dowcip o babie i lekarzu skłania wprawdz 
do śmiechu, ale trzeba pamiętać, ża OSf e 


Gość chwali obiad 
Wspaniały! Rzadko taki ja- 
dam! 

Synek gospodarzy 
też, proszę pana! 


o, 
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- O, przepraszam, ale on jest już po obie 
dzie! 


- Kelner! W moje zupie jest mała mucha! 
- O, przepraszam. Wolałby pan większą?! 


- Kelner, to jedzenie jest okropne. Proszę 
przyprowadzić szefa kuchni! 


GDZIE TY SPISZ W 


TPROŚWET 
SZ 


- Kelner, w moim piwie jest muchal 
- Ależ pan małostkowy... przecież toto 
niewiele wypije! 


Na bazarze pewna pani kupuje kurę: 
- Proszę mi powiedzieć, czym tę kurę 
karmiono? 
- A co to panią obchodzi? - denerwuje 
się sprzedawczyni. 
- Odchudzam się. Szukam skutecznej 
diety! 


- Dobrze, że dziś jest chleb razowy, bo 
od niego się chudnie. 

- Tak?! To świetnie, bo właśnie wzięłam 
pięć kromek! 


Łaskotki "przykuchenne” przysłali: W. Mi- 
chalska z Tarnowa, Iwona Radzka z Mię- 
dzylesia, Michał Grądzki z Krakowa 


jednak śmiech przez łzy, jeśli że jest sią 
pod uwagę gehennę, jaką musiał prząjc 
niemal każdy, komu przyszło kilka miesiar 
temu wypełnić i oddać do Izby Skarbowa. 
słynny już PIT, czyli kwestionariusz poda: 
kowy. A później jeszcze, nie daj Bożs, głą 
cić podatek. 

Następne takie kino nastąpi za rok 

Skoro więc mamy trochę czasu do dn 
kiedy te problemy zaczną was bezpośr 
dnio obchodzić, przypatrzmy się życiu luc 
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dorosłych. No, może nie całemu, tylko jeg 
niektórym, drobnymwiragmentom 


[e) 


To jakby sfera wam najbliższa Rzecz do- 
tyczy jednak [5 dorosłych OSób, konkretnie 


pełnoletnich Ans cfE starszyc 
lę s Łomży. Otóż 


klas szkoły pig 
otrzymały one we Sai 9 do stawienia się 


przed komisją poborową, mającą określić 
stan ich zdrowia tudzież przydatności do 


odbycia służby wojskowej... W dodatku 
panny dowiedziały się, że na komisji trzeo 
stanąć w stroju Adama, co w ich przypadku 
z wielu względów, było dość trudne 

Brak informacji, jak zakończyła się cała 
sprawa i co dziewczyny z Łomży miałyby 
zdaniem władz wojskowych, robić w armii? 


i Wiesław Malec z Kalisza 


DWIE POŁÓWKI 


Młodych” (ul. Mokotowska 24, 00-561 War- 
szawa). Trzeba jeszcze dopisać nazwę każ- 
dego pojazdu (uwaga! - wystarczy podać 
markę, np. SKODA). Trzeba skompletować 
cztery zdjęcia, ale nie muszą one pochodzić 
z jednego miesiąca, mogą to być np. trzy z 
marca i jedno z kwietnia. Ważne, by były 
cztery i by połówki pasowały do siebie. 
W comiesięcznym losowaniu biorą udział 
karty, które dotrą do "Swiata Młodych” do 15 
każdego miesiąca. Co kwartał wszystkie 
nadesłane kartki brać będą udział w'losowa- 
niu nagrody głównej. Miłej zabawy i powo- 
dzenia! 


Wspólnie z redakcją *Auto-Motor-Sportu" 
mamy dla was propozycję pysznej zabawy. 
Co miesiąc można wygrać albumy samo- 
chodowe, modele samochodów i kwartalne 
prenumeraty obu naszych pism, a co kwar- 
tał - motorower, motorynkę bądź skuter. 
ZASADY KONKURSU 

W każdym numerze *"Auto-Motor-Sportu" 
i w każdym wydaniu "Świata Młodych” dru- 
kowane są potówki zdjęć samochodów i mo- 
tocykli. Waszym zadaniem jest wycięcie obu 
połówek, dopasowanie ich do siebie, nakle- 
jenie czterech pełnych zdjęć na kartę po- 
cztową i wysłanie jej do nas, do "Świata 


Pewien - dorosły, a jakże - pan Kupił gar- 
nitur. Poszedł w nim tu i tam, raz na ban- 
kiet, raz na pogrzeb, raz na imieniny cioci, 
jak to w życiu. Garnitur się pobrudził i trze- 
ba go było wyprać. Po praniu zaś ubranko 
uległo zmechaceniu. Pan wysłał reklamację 
do firmy, która zmechacony ciuch wyprodu- 
kowała. | oto firma ta, elegancko się zacho- 
wawszy, przysłała pisemną odpowiedź na 
reklamację. W pisemnej odpowiedzi stało 
napisane (bo jakżeby inaczej? 2), że garnitur, 
owszem zmechacił się, ale od pocierania 
w czasie tańca... 

Rzecz skończyła się wyrokiem sądowym. 
przyznającym jednak mimo wszystko rację 
Nientowi. 


Soelerazaca RAE 


Ludzie sądzą się o bardzo różne dziwne 
rzeczy, jakby mieli za mało innych kłopo” 
tów. Oto pewna pracodawczyni wysłała 
swoją pracownicę na urlop wypoczynkowy: 
który jej się jak najbardziej należał. Po PO” 


SYNANOA ADJYTVLSNIIN 


wypocź ętej pracownicy " 
że nie zapłaci jej px 1 okr 
„, bo Właśnie kupiła mot! 

of dzy, Na koniec poradziła | 
pie". jej się nie podoba, podwiad 
by! cobii do sądu, co ta niozwło 
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or jlanem biurokra 
_-znym lub załamany poziomem swego 
| U pan napisał list do Ministerstwa Pra 
| yC ironicznie zaproponował rozwiązanie 
„roblemu bezrobotnych i emerytów renci 
ści do gazu bezrobotnych rozstrzelac (tyl 


| 

| 4 wcześniej niech każdy z nich opłaci ze 
swoje] renty, emerytury czy zapomogi ko 
zły pochówku) 
PW urzędach jest taki zwyczaj, że odpo 
giada Się na wszystkie listy. Bardzo do 
ze Tyle że robi się to mechanicznie, wpi- 
gując na kartki stałe formułki grzecznościo- 
we, CZĘStO lub zawsze zaopatrzone w pod 
is ministra lub innej ważnej osoby. A więc 
nadawca przytoczonegao listu otrzymał od- 
owiedź. Urzędnik gabinetu ministra 
podziękował mu za podzielenie się uwaga- 
mi i przemyśleniami oraz zapewnił, że zo- 
staną one wykorzystane w bieżącej pracy 
ministerstwa... 


Jedna gazeta, żeby się lepiej rozrekla- 
mować, zaproponowała czytelnikom ułoże- 
nie węża z 53 tysięcy egzemplarzy, i już 
było wiadomo, do czego nadają się gazety: 

| do przykrywania chodników. 


Najgorzej wychowanym politykami w an- 
kiecie przeprowadzonej przez tygodnik 
"Polityka" zostali: Jarosław Kaczyński, 
Henryk Goryszewski i Stefan Niesiołowski. 

Kochani! Wykorzystajcie tych kilka lat - 
jakie wam zostały”do dnia, w którym otrzy- 
macie dowody osobiste - i bawcie się do- 
brze. Dobrże, to znaczy normalnie! Ot, 
chociażby rysując moją podobiznę w ra- 
mach nieustającego konkursu sałatkowe- 
90. KZ 
j Dziś publikuję dzieło Kamila Gorgonia 

zSosnowca. Czekam na następne. Cześć! 
BUFETOWY 


OJ 
ą b owa ę 
RCZAZZ, 


_ 


PS Za inspirację do dzisiejszej "Sałatki" 
kaiekuję dziennikarzom tygodnika *"Polity- 


Kaseta 

„Oszukano mnie. Zdarza się. "Utopilom 
45000 złotych. Trudno. Ale w jaki perlidny spo 
Sób! W piątek poszedłom na targ kupić kasolą 
magnetowidową. W poniedziałek miał być w le 
lewizji ciekawy program, a ja chodzę do szkoły 
i nie mógłbym go obejrzeć. W sklepie lypu "my 
dlo I powidło” poprosiłem o kasetę, pokazałem 
Ją nawet palcem. Ekspedientka odradziła kupno 
tej wlaśnie kasety. Wskazała za to inną mówiąc 
że ta rzadko się psuje, ma atest. Kupiłem, za 
płaciłem. W poniedziałek rano zaprogramowa 
lem magnetowid i poszedłem do szkoły. Gdy 
wróciłem, stwierdzilem, że nic się nie nagrało 
Kasety nie dało się wyjąć z magnetowidu - uda 
ło SIĘ ją wyciągnąć dopiero za pomocą noża 
Taśma była powyciągana. Gdy następnego dnia 
poszedłem do sklepu z reklamacją, usłyszałem, 
że kasety w cenie poniżej 50 000 zł nie podle- 
gają reklamacji. Wściekły, spytałem, czy ozna- 
cza to, że wyrzuciłem w błoto 45 000. Sprze- 
dawczyni odpowiedziała, że tak... W taki wła- 
śnie sposób robi się w Polsce biznes. Na oszu- 
kiwaniu klienta... 


Tomek 


Drogi Tomku, tak to już niestety jest, że to- 
war tani, tzw. okazja, szczególnie kupowany 
w małych, niespecjalistycznych sklepikach, to 
towar podejrzany. Rzeczywiście namnożyło się 
ostatnio drobnych pseudobiznesmenów, któ- 
rym dobre imię firmy jest całkowicie obojętne, 
a o szacunku dla klienta to nawet chyba w nich 
nie słyszano. Wielka szkoda, że nie podałeś 
w swoim liście dokładnego adresu i numeru 
sklepu czy straganu, na którym kupiłeś ową fe- 
lerną kasetę. Przekazalibyśmy te dane tygo- 
dnikowi "Veto", który specjalizuje się w inter- 
wencjach w podobnych sprawach. Dziennika- 
rze tego pisma doskonale znają obowiązujące 
sprzedawców przepisy i niejeden nieuczciwy 
sklepikarz woli zwrócić poszkodowanemu 
klientowi pieniądze niż narazić się na interwen- 
cję prasy i powiadomionego przez nią kompe- 
tentnego w danej sprawie urzędu... Wszystkim 
zainteresowanym podajemy telefon (w War- 
szawie) Działu Łączności z Czytelnikami "Ve- 
to': 21-05-10. Powodzenia! 


Co jest grane? 


Piąaże w sprawie listu Malgorzaty z Wrześni 
(15 m "ŚMY I Ewki Jastrzebia (nr 18) Moje 
ogłoszenie ukazało się w jednym z sierpnio 
wych "Kącików przyjaciół”. Wśród listów, które 
ólrzym lam, byl jeden z wycinkami gaze! 


i znaczkiem poczlowyn Piacząlka pocztowa 
byla ż Grudziądza, a na kopercie adres dziew 
czyny z Koczewa, Napisalam pod ten adres 
i do tej pory nie otrzymałam odpowiedzi. Czy 
kloś ź czytelników wie, o co w tym wszystkim 
chodzi? 

Mycha z Gdyni 


Zapewne jedyną zorientowaną w tej całej hl 
storii osobą jest autor owych wycinankowych Ii 
słów, podpisujący się za każdym razem innym 
wziętym z "Kącika przyjaciół” nazwiskiem. Po- 
nieważ jesteśmy żywo zainteresowani wyja 
śnieniem tej sprawy, prosimy o kontakt zarów- 
no osobę, która te listy wysyła, jak i wszystkich 
naszych czytelników, którzy po opublikowaniu 
w "ŚM" ogłoszenia otrzymali listy wypchane 
wycinkami z gazet, zaopatrzone w znaczek 
i adres osoby, która wcale tego listu nie wysta- 
ła... Odezwijcie się! 


Kochany *Światku'”! 


Zaraz przed pólroczem przyszła do naszej 
szkoły nowa uczennica. Bardzo ją polubiłam, 
nawet stałyśmy się przyjaciółkami, czego za- 
zdrościły mi inne koleżanki. Moje życie całkiem 
się zmieniło, ponieważ dotąd byłam przez 
wszystkich odrzucana. Czasami kłóciłyśmy się 
z moją nową koleżanką - robiłyśmy to w ten 
sposób, że ona spisywała mi swoje pretensje 
na kartce, a ja jej odpisywałam. Teraz nadal 
kolegujemy się, ale myślę, że już się jej znudzi- 
łam. Zaczyna przebywać z inną koleżanką. zo- 
stawia mnie, a sama idzie z nią. Czy ja jestem 
już taka stara (chodzi o przyjaźń)? 

Ano 


Nic nie trwa wiecznie, niestety (a może na 
szczęście ?), nawet przyjaźń... Zmieniają się lu- 
dzie, sympatie, układy, powstają nowe związki 
i nowe przyjaźnie. Tylko zastanów się, Ano, czy 
to naprawdę była przyjaźń? Czy zasługuje na 
tę nazwę związek, który nie przetrwał nawet kil- 
ku miesięcy i nie wytrzymał pojawienia się je- 
szcze jednej koleżanki? Ano, na przyszłość pa- 
miętaj - jeśli chcesz, by przyjaźń przetrwała 
długo, nie zamęczaj sobą kandydatki na przyja- 
ciółkę. Nie żądaj od niej, by przebywała wy- 
tącznie w Twoim towarzystwie. Daj jej chwilę 
oddechu - nawet najwierniejsza przyjaciółka 
pragnie zamienić czasem kilka słów z kimś in- 
nym, a jeśli jej tego zabronisz, ucieknie od Cie- 
bie gdzie pieprz rośnie. A gdy się już z kimś na- 
prawdę zaprzyjaźnisz - przyjmij tego kogoś 
"z całym dobrodziejstwem inwentarza” - z jego 
wadami, słabostkami, koleżankami i chłopa- 
kiem, za którym wcale nie przepadasz, ale mu- 
sisz go zaakceptować. Nie żądaj od przyjaciółki 
dokonania wyboru *on albo ja”. Skąd pewność, 
że wybierze Ciebie? Jeśli mądrze rozegrasz 
sprawę - chłopak się zmieni, koleżanka przemi- 
nie, a Wasza przyjaźń przetrwa. Ale o to mu- 
sisz się postarać... 
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- Jak absolwenci ósmej 
klasy szkoły podstawowej spę- 
dzają wakacje? 

Olga: - Wyjeżdżają grzecznie 
z rodzicami na wczasy, potem już 
bez rodziców na obóz harcerski. 

- Jeżeli są harcerzami 
i mają pieniądze. Bo jak nie, to siedzą w domu 
i marzą o dalekich wyprawach. 

Piotrek: - Albo pakują plecaki i jadą pod na- 
miot. Gdzieś tam popracują przy czereśniach 
czy żniwach, może zarobią jeszcze w inny 
sposób - na przykład myjąc szyby samocho- 
dów na parkingach lub stacjach benzynowych. 

- Czy to co mówicie, to są właśnie 
wasze plany wakacyjne? 

Ewa: - Niestety, tak. Ja prawdopodobnie ni- 
gdzie nie wyjadę. Może tylko na działkę do ko- 
leżanki. Będziemy rano wyjeżdżać, a wieczo- 
rem wracać. 

Olga: - Co do obozu nie jestem jeszcze 
pewna, ale wczasy z rodzicami zaliczę na 
pewno. Jedziemy na Mazury. Od pięciu lat 
odwiedzamy to samo miejsce koło Szczytna. 
Jest tam cicho, czysto, wspaniała woda i zna- 
jome towarzystwo. 

Piotrek: - A ja walczę z rodzicami, żeby 
mnie puścili pod namiot. Oni twierdzą, że je- 
stem jeszcze za młody, a przecież są tacy, 

którzy już w podstawówce wyjeżdżali na kem- 
| ping. Zresztą, dziwię się - nie jestem za młody, 
żeby pracować, ale mam za mało lat, żeby 
sam wyjechać. 
= = A jak miałby ten wyjazd wyglą- 
dać? 

Plotrek: - No jak to, jak? Rozbijamy namioty 
i mieszkamy. Jemy mleko i bułki, żeby było ta- 
niej, czasem jakieś smażone ryby albo kiełba- 
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sy. Dwa tygodnie w Kołobrzegu to, jak obliczy- 
łem, około półtora miliona. A tyle mam oszczę- 
dzone i mogę jeszcze dozbierać. 

Rafał: - Ja tam wolę jak najwięcej wyjeż- 
dżać z rodzicami. Jak jesteśmy razem, to nie 
musimy się nigdzie prowadzać. Każdy ma 
swoje sposoby wypoczywania. Dla mnie jest to 
wygodne, bo mam gdzie spać, co jeść i je- 
szcze parę złotych dostaję. Mogę normalnie 
żyć - chodzić na dyskoteki, do salonów gier. 
Nawet na plaży leżymy zawsze osobno, bo ja 
mam swoje towarzystwo. Zawsze się kogoś 
fajnego pozna. 

>,|/4 = Skoro już wiadomo, jakie są wa- 
sze plany wakacyjne, to powiedzcie, czy tak 
sobie właśnie wyobrażaliście ostatnie pod- 
stawówkowe letnie dwa miesiące? 

Karolina: - Ja wyjeżdżam z rodzicami na 
wczasy, a potem jadę za granicę do rodziny. 
| właściwie nie mam o taki rozkład wakacji do 
nikogo pretensji. Bardzo lubię przez dwa mie- 
siące odpocząć od znajomych twarzy. Potem 
spotykamy się jesienią i mamy sobie tyle do 
powiedzenia. 

Rafał: - Ja właściwie też nie narzekam. Mo- 
że za rok pojadę gdzieś z kolegami. Na razie 
nawet mi się nie chce. Mam dużo luzu, więc 
po co to zmieniać. 

Olga: - W te wakacje chciałam pójść z kole- 
żanką na pielgrzymkę do Częstochowy. Rodzi- 
ce obiecali mnie puścić. Chcą tylko porozma- 
wiać z księdzem, dowiedzieć się, jak to wszy- 
stko będzie zorganizowane. Nie boją się 
o mnie, nie trzymają kurczowo przy sobie. 
Uważają, że jak ma mi się coś stać, to mogę 
równie dobrze przewrócić się na śliskiej podło- 
dze w mieszkaniu, jak i tysiąc kilometrów od 
nich. 


Dziwne. Anl razu Joszc - 


ze nik 


powledział, żo jego rodzice uważają p 
zbyt młodego, by samodzielnie planować k_. 
kacjo. Nie ma żadnych konfliktów na tym fw 

Karolina: - Najpierw trzeba by miać 6 
rzystwo, z którym chciałoby sią wyjechać b. 
wakacja Ja takioj akipy nie mam, ( hlopakom 
tylko głupoty w głowie - najlepiaj to widać na 
prywatkach. A jechać tylko z dziewc zynami b» 
trochę niebezpieczne E 

Ewa Mnie by rodzice pewnie nie puścjii 
Poza tym też uważam, że nie miałabym z kin 
wyjechać na dłużej. Może więc chciałaby 
ale nie bardzo jest jak 

Piotrek No ja przecież mówiłem, ża wal 


czę z rodzicami o wyjazd. Nie wiem CZY coś 
z tego wyjdzie, bo mocno sią opierają - 
- A jeśli nie wyjdzie? 

Piotrek: - Jeszcze nie wiem, Co zrobią 
Pewnie zostanę w domu. Będę chodzić na bą 
sen. Jeździć na rowerze 

- A może by tak na gigant? 

Piotrek: - To znaczy zwiać z domu? Ależ 
niel To bez sensu! Człowiek nie mógłby się 
nawet na krok ruszyć normalnie. Ledwo by się 
zobaczyło policjanta, zaraz trzeba by zwiewać 

- Przecieź latem mnóstwo waszych 
rówieśników ucieka z domu. 

Ewa: - Ale nie dlatego, że rodzice nie chcą 
ich puścić na wakacje! Raczej dlatego, że ma- 
ją złe świadectwa, nie zdali i boją się łomotu 
w domu. 

Rafał: - Szybko ich łapią, a potem taki klient 
całe wakacje musi siedzieć w izbie dziecka al- 
bo innym poprawczaku. Bez sensu. 

Karolina: - Ja też uważam, że normalny 
człowiek, taki który ma dobre układy w domu, 
nie ucieknie. Po prostu mu się to nie opłaca. 
Ucieczki z domu kojarzą mi się z przestępcami 
albo z takimi, których rodzice biją czy wyrzuca- 
ją na ulicę. Często można o tym przeczytać 
w gazetach. Zresztą na takiej ucieczce też 
trzeba kraść, żeby żyć. No bo co jeść? Skąd 
wziąć pieniądze?! 

5, - Z tego, co mówicie, wynika, że 
nie planujecie żadnych wakacyjnych sza- 
leństw. Wakacje będą spokojne, grzeczne... 

Rafał: - Nie, to nie tak. Ja mam zawsze 
w czasie wakacji tyle przygód, że potem star- 
cza na pół roku opowieści. 

Karolina: - Nie trzeba zwiewać z domu, że- 
by świetnie spędzić lato! Byleby pogoda była, 
bo inaczej można umrzeć z nudów, zwłaszcza 
jeśli jest się gdzieś na Mazurach, w jakiejś za- 
bitej dechami wsi. 

Piotrek: - A zwiewać tylko po to, żeby po- 
tem kilka tygodni chować się w jakimś stogu 
siana czy szałasie? To brzmi fajnie, ale ja już 
wolę załatwić to legalnie. 

Olga: - Bo przecież lato się kiedyś skończy 
i trzeba będzie wracać. Z wakacji czy z gigan- 
tu. Zimno wypłoszy. 

Ewa: - Poza tym nam się jeszcze chce szu- 
kać jakichś wakacyjnych przygód. Nie to, co 
dorosłym. Wyjeżdżają, cały dzień smażą się 
na plaży albo leżą na łóżku i czytają książkę. 
Wieczorem idą grać w brydża albo oglądać te- 
lewizję... 

Piotrek: - Powiedziałem sobie, że jak się 
zaczną wakacje, to ani razu nie wezmę książki 
do ręki. Telewizję też mogę sobie darować. 
No, chyba że będą jakieś superfilmy. 

335g = No to życzę wam najlepszych 
z możliwych do wyobrażenia wakacji przed 
wejściem w nowe życie szkoły średniej! 

Rozmawiała: DOROTA KRASOWSKA 
Opr. JAROSŁAW MACHOWIAK 
Fot. M.Szymański | 


aktualności 


gk ten czas leci. Ani się obejrzeliśmy, 
już przystępujemy do kolejnego turnieju 

ar ŚM”. Rozpoczynamy go 1 lipca 
w najbliższy czwartek. Każdego roku 
sze trofea walczy kilkadziesiąt zespo- 
z czego cztery awansują do finału kra- 


0 
U 


0 
łów 


ei. Organizatorami imprezy są ZHP 
oraz redakcja "Świata Młodych”. 

62. W turnieju może wziąć udział każda 
drużyna składająca się z chłopców, 
którzy w czasie jego trwania przeby- 
wają w jednej miejscowości. W tur- 
nieju mogą uczestniczyć tylko zawo- 
dnicy urodzeni w 1978 roku i młodsi. 

e3. Turniej trwa od 1 lipca do 15 sierp- 
nia br. (włącznie). Każda drużyna 
rozgrywa spotkania z co najmniej 
trzema innymi zespołami. 

© 4. Zgłoszeń do turnieju nie przyjmuje- 
my. Wymagany jest wykaz rozegra- 
nych spotkań, który należy przesłać 
po zakończeniu eliminacji. 

e 5. W jednym dniu zespół rozgrywa naj- 
wyżej dwa mecze. Czas ich trwania 
nie może być dłuższy niż 2 x 35 mi- 
nut, plus przerwa. 

© 6. Wszystkie mecze odbywają się we- 
dług regulaminu Polskiego Związku 
Piłki Nożnej. 

67 Aby drużyna mogła ubiegać się 

o prawo startu w finale krajowym, 

musi spełnić następujące warunki: 

a) do dnia 15 sierpnia (włącznie) ro- 

zegrać możliwie największą liczbę 

meczów eliminacyjnych (patrz punkt 


_ Otrzymaliśmy 46 zgłoszeń, ale więk- 
Szość z nich nie zawierała oficjalnych po- 
ierdzeń z hurtowni *Legpolu" o zwrocie 


b w 14 numerze "ŚM”") polegał właśnie na 
zbieraniu opakowań po: "Sinalco", "Zitre- 
le”, *Cito”, "Sinco Coli”, "Toniku”... Komisja 
zatwierdziła osiem prawidłowych zgłoszeń. 
Najwięcej puszek zgromadził (i przeka- 
zał do hurtowni) sklepik uczniowski 
Bąbel”, działający przy Szkole Podsta- 
Wowej nr 97 we Wrocławiu - 923 sztuki, 
"A co otrzymał kolorowy telewizor. Gra- 
lujemy! 

Inni uczestnicy konkursu wykazali się 


..e« | © © 4 


h. a Na = 


k Wakacyj : 
xx!!! YyJny Turniej Piłkarski „Ś 


4 M .. 


owe 
w go Najlepszy otrzyma tytuł miatrzow 


Ay zdobywali go najczęściej reprezen 
* | małych miejscowości, nawet drużyny 
oem w To jest dowód, że nasza im 

©za jest dla wszystkich - bo wszyscy ma 
ją jednakowe szanse na sukces 

A więc zaczynamy! Do zobaczenia na bo 
iskach! Życzymy efektownych zwycięstw 
i piłkarskich przygód. 


Komitet Organizacyjny 


REGULAMIN TURNIEJU 


5 regulaminu); b) mieć zapis (najle 
piej w specjalnym zeszycie) spo 
tkań, z potwierdzeniem (w formie 
pieczątki szkoły, sołtysa, gminy, ko 
mitetu blokowego lub innej instytucji 
i podpisu osoby dorosłej), że mecz 
rozegrano zgodnie z regulaminem 
imprezy; c) najpóźniej do dnia 18 
sierpnia br. (decyduje data stempla 
pocztowego) wysłać wykaz pod ad- 
resem: "Świat Młodych”, ul. Moko- 
towska 24, 00-561 Warszawa, z do- 
piskiem na kopercie "Turniej". 


©8.W rozgrywkach finałowych na 
szczeblu krajowym - 26-28 sierpnia 
- wezmą udział cztery zespoły wyło- 
nione drogą losowania spośród 
dwudziestu drużyn, które rozegrały 
największą liczbę meczów (bez 
względu na rezultaty). Członkowie 
tych czterech zespołów muszą mieć 
aktualne zaświadczenia lekarskie 
zezwalające na udział w rozgryw- 
kach piłkarskich. 


© 9. Koszty związane z przejazdami na 
finał krajowy i pobytem ponoszą 
organizatorzy zawodów oraz ko- 
mendy chorągwi ZHP. 


Kolorowy telewizor 


znacznie mniejszym dorobkiem. Wśród 
nich rozlosowano pozostałe nagrody. Ale- 
ksandrze Gałązce z Warszawy przypadła 
antena do odbioru telewizji satelitarnej, 
a Mirosławowi Jackiewiczowi (Warsza- 
wa-Włochy) - magnetowid. Piłki nożne i 
plecaki otrzymają: Szkoły Podstawowe nr 
18 i 11, Miejski Dom Kultury "Harcerz" 
i Wyższa Szkoła Zarządzania (wszyscy 
Legnica) oraz Szkoła Podstawowa nr 15 
z Wrocławia. Marlena, Rafał oraz Kry- 
stian Wiśniewscy z Rumii dostaną piłkę 
i koszulkę. Nagrody zostaną przekazane 
drogą pocztową bezpośrednio przez firmę 
*Legpol". Jeszcze raz gratulujemy! 


(zp) 


nie brakuje. W najbliższym, 
numerze ukaże się podsumowanie notowań 
ŚWIATOWEJ ża pierwsze półrocze. Wcześniej, 


nie mąż” - ATRAKCYJNY 
KAZIMIERZ (6) 
9. *Aborygen" - WILKI (10) 
10. "Piosenka trepa” - KAZIK (12) 
11. "Jeszcze nie odchodzę” - STRAJK (9) 
12. "Handel" - FARBEN LEHRE (14) 
13. "King" - T. LOVE (13) 
14. "Trzy bajki” - ARMIA (11) 
15. "Zdjęcie” - CHŁOPCY Z PLACU BRONI (16) 
16. "Błądzący SĄ MANCU 
17. "Qutsider" - D. (18) 
18. "Ja nie chcę umierać” - POKOLENIE (15) 
19. "Wesołych świąt" - RÓŻE EUROPY (19) 
20. "Co jest” - PROLETARYAT (nowość) 
LISTA PLAKATOWA 
ALICE IN CHAINS 
FAITH NO MORE 
EXTREME, UGLY KID. JOE 
MAANAM 
PROLETARYAT, THE DOORS 
IRA 
THE BEATLES 
SHAKESPEARES SISTERS 
QUEEN 
PAULA ABDUL, PINK FLOYD 
PRZEBÓJ ŚWIATA 

1. "TEARS IN HEAVEN" - ERIC CLAPTON 
2. "MANDINKA" - SINEAD O'CONNOR 
3. "WOMAN" - THE DOORS 

I jeszcze nasz muzyczny telegraf: Po urodzi- 
nach DŻEMU i powrocie SBB (19 czerwca w kato- 
wickim *Spodku") kolejna wielka impreza odbędzie 
się 25.06. w bydgoskim TORBYCIE. W koncercie 
rockowym wspierającym akcję poprawy warunków 
życia ludzi niepetnosprawnych wezmą udział: 
DŻEM, IRA, WILKI, KOBRANOCKA i grupy miej- 
scowe. Po koncercie organizatorzy zapraszają na 
dyskotekę pod gołym niebem. Wesołej zabawy! 
W tym samym czasie będziemy się też bawić na 
festiwalu w Opolu, gdzie w piątek odbędzie się 
koncert wytwórni fonograficznych. Wystąpi m.in. 
nasza dobra znajoma, MARYSIA SADOWSKA. 
Trzymamy kciuki. 

To wszystko na dziś, nie zapomnijcie o kuponie. 
Gorąco pozdrawiam i wraz z Wami witam lato! 

BOŻENA SITEK 


Nie wiem, dlaczego niektórzy dorośli 
upierają się, żeby twórczość dla dzieci byla 
infantylna, ogłupiająca, bez pomystu. Uwa- 
żają, że dziecko wszystko przełknie albo - 
przeciwnie - niewiele zrozumie, więc i tak 
nie ma się po co wysilać. No i powstają róż- 
ne koszmarki, historie bez sensu i treści. 
Tymczasem dziecko jest bardzo uważnym 
i wymagającym odbiorcą, nie tak tatwo je 
oszukać i wcisnąć byle kit - wyśmieje go 


fundacja "Świat Dziecka”. © x 

Oprócz głównej nagrody "Dużego Donga” 
przyznawanej przez profesjonalne jury, 
w skład którego wchodzą pisarze, krytycy, 
redaktorzy, graficy, specjaliści od poligratii, 
wręczana jest równie ważna nagroda "Ma-. 
łego Donga”, typowana przez jury dziecię- 
ce. "Dong" jest znakiem fundacji, która po- 
maga szkołom, przedszkolom, dzieciom 


specjalnej troski. Graficzny kształt nadał i 


"Dongowi" znany grafik BOHDAN BUTEN- 
KO, a statuetki wykonały dzieci związane 


_z fundacją "Dziecko i Sztuka”. — 
- Nie rozpatrujemy wszystkiegi 


niu okazują się gotowcami, przedrukami 
z edycji zachodnich. A nagrodzone "Dużym 
Dongiem" "Zwierzęta świata” są od począt- 
ku do końca polskie i - doskonałe. 
WIESŁAW DRZEWICZ, znany wszystkim 
dzieciom przede wszystkim jako Gargamel 
ze "Smurfów", poza tym odtwórca wielu po- 
pularnych i udanych ról, prezentując nagro- 
dzone książki w Klubie Księgarza powiedział: 
- Przeczytałem je od deski do deski. 
Przewracanie kartek to sama radość - są 
takie piękne. A na ostatnich stronach - nie- 
spodzianki: konkursy, krzyżówka z kocia- 
kiem, komiks z tygrysem w roli głównej. 


Można się z tych książek wiele dowiedzieć, 


lożna je polubić i trzymać pod poduszką. 
Polecam je dzieciom i dorosłym. 


'__ Do tej pory w serii "Zwierzęta świata” uka- 


zały się: "Panda”, "Tygrys" i "Kaszalot", 
wkrótce spodziewamy się "Papug"”, "Delfina" 
albo "Słonia" i *Żyrafy”. Dorosłe jury wyróż- 
niło także nowe wersje podręczników szko|- 
nych z materiałami pomocniczymi dla 
uczniów i nauczycieli (literatura dla klasy 
trzeciej i historia dla klas VI-VIII, wydane 
przez Wydawnictwa -Szkolne i Pedagogicz- 


_ne) oraz książeczki edukacyjne dla dzieci 


h ( Podsiedlik-Raniowski). 


| Dolnośląskiego, wydawcy 

a”, nagrodzonego przez 
etypowy kształt, zabaw- 
zwięzłą i bogatą treść”. 
zyli: MARTA. A SKA 

ąca), IGA RYBIŃSKA, OLA 
KAMIL STYCZYŃSKI, ucznio- 
Szkoły Podstawowej nr 53 


CZAJKOWSKA 


Zadaliśmy młodym jurorom dwa pytania: 


- Co to znaczy - dobra książka, co ją 
wyróżnia? 

MARTA: - Dobry papier, taki, żeby było 
przyjemnie wziąć do ręki, twarda okładka, 
ciekawa treść. 

IGA: - Szczęśliwe zakończenie. 

OLA: - "Coś" w środku, poza grubą 
okładką i ładnym, gładkim papierem. 

KAMIL: - Musi być śmieszna, taka jak na 
przykład "Mikołajek". 


- Czy w czasach elektroniki, wideo, 
książka jest w ogóle potrzebna, czy wy- 
graz komputerem? 

IGA: - Ja mam komputer, ale gry mi się 
nudzą. Wolę książki. W komputerze jest 
wciąż to samo, komiksy są szare. W książ- 
ce spotykam ciągle coś nowego. Poza tym 
komputera nie można zabrać z sobą, na 
przykład w podróż, a książkę tak. 

Za rok jurorzy wybiorą nie tylko bestseller 
książkowy, ale także najlepsze pismo dla 
dzieci. Miejmy nadzieję, że i tu decydujący 
głos będzie należał do młodego jury. 


BOŻENA SITEK 
Fot. Mieczysław Włodarski 


Od dzisiaj wszytkie nowe 


chrupery firmy Zwoiński I pyszne chipsy i 


będą nazywać się: 


Nh 


Specjalna komisja wybrała tę 
nazwę spośród setek innych 
przysłanych przez uczestników 

konkursu. Ponieważ nazwę Super Chruper wymyśliło kilkanaścioro 
dzieci, komisja musiała wylosować zdobywcę głównej nagrody. 


Skuter wygrał TOMEK GRABOWSKI z Warszawy! 


(nie szalej Tomek - nie jeździj za szybko) 


Rowery górskie wygrali: 
Mariusz Wędzel, Zgorzelec; Anna Matyjasik, Tychy; 

Patrycja Gawliczek, Ruda Śląska; Magda Capik, 
Katowice; Karolina Białas, Tarnów; Witold Świda, Boreczno; Monika Gortat, 
Czerwińsk; Jan Graca, Świdnica;Sebastian Piotrowski, Warszawa; Lidia 
Ciechanowicz, Szalejów Górny; Adam Talik, Szalejów Górny; Agata 
Kornacewicz, Szalejów Górny; Danka i Joasia Tarkowskie, Tarnobrzeg; 
Agnieszka i Piotr Rosińscy, Łambinowice; Barbara Czopek, Skawina; Beata 
Jamrozik, Jaworzno; Amelka Rumińska, Skępe; Olga Zjasieczek, Żarów; 
Dagmara Sadowska, Wschowa; Bartosz Bilczewski, Kutno; Konrad i Paweł 
Miśko, Śrem; Iwona Pękala, Polana Zgorzelisko; Piotr Stadnik, Zofiówka; 
Beata Pawełek, Warszawa; Hubert Błaszczyk, Zary; Maja Sadowska, 
Sędziszów. 


Deskorolki wylosowali: 

Mikołaj Zawadzki, Gorzów Wielkopolski; Krzysztof Mazur, Wymiarki; Sylwia 
Łysiak, Skwierzyna; Agnieszka Portka, Cybinka; Rafał Tarnowy, Łobez; Wiesław Wróblewski, Słowin 41; Zbigniew 
Skotnicki, Człopa; Ania Mikosza, Szczecinek; Ania Mróz, Poznań; Magda kokot, Poznań; Tomek Waloszczyk, Inowrocław; 
Marcin Grzesiek, Poznań; Basia Pruchal, Pińczów; Ania Ladzińska, Tarnobrzeg; Zdzisława Leśkiewicz, Kielce; Daniel Bar 
Zakopane; Anna Zagórna, Dąbrowa Górnicza; Kinga Pastwa, Siewierz; Paulina Krzysztofik, Stronie Sląskie; Sebastian 
Kwiecień, Knurów; Sylwester Gałka, Mikołów, Witold Zieliński, Tychy; Aneta i Mateusz Hajdyła, Bielsko-Biała; Sylwia 
Grzonkowska, Bydgoszcz; Alojzy Leszczyński, Jeziora Wielkie; Dorota Hołajda, Bydgoszcz; Anna 
Szydzik, Świecie n/W; Małgorzata Woronicka, Wołów; Anna Siedlecka, Bolesławiec; Piotr 
Żmuda, Lubin; Wojciech Snektała, Prochowice; Dorota Różańska, Tolkmicko; Ewa i Piotrek 
Konarscy, Gdańsk Oliwa; Przemysław Żydyk, Lębork; Paweł Grabowski, Suchedniów; 
Aldona Pantil, Krośnica; Daria i Ewelina Urbaniak, Ostrów Wielkopolski; Jarek Bryk, 
Lublin; Ilona Kuderska, Bielsk Podlaski, Grzegorz Sikora, Wrzawy 69; Łukasz Goliat, 
W) Tomaszów Mazowiecki; Jacek Rudecki, Głowaczów; Daniel Wojtkowski, 
4, Siemiatycze; Edyta Kasjanowicz, Lipsk. 


NS. Nagrody doręczą specjalni posłańcy. Dziękujemy wszystkim za 
f udział w konkursie! Szukajcie w sklepach Super Chruperów z 
wizerunkami Pana Ziemniaka i Pana Kukurydzy. Zabiorą Was w 
swój niezwykły świat. 


(| Luuacńańć ) 


© Era archeozoiczna - 4500-2200 min lat temu: 

brak śladów życia na Ziemi; 

© Era proterozoiczna « *2200-570 mln nin lat temu: Ma 

początki życia; 

© Era paleozolczna - -570-225 mia Ra au: życie 

istnieje tylko w morzach, w których i loty epa 

ne stawonogi (okres kamb wę: + 570-505 mil 

temu). Około 100 min lat później (ordowik) w wodach 
pojawiają owa) RAE pak ta kręgowe, z 

z czasem powstaj kaj tat 350 min lat temu 

(dewon) wydiodaą na ląd ryby słodkowodne I tam 

przekształcają się w płazy. Znowu upływa 70 mln lat 

(okres karboński Lądy porastają ju, l płydwi 

złożone głównie z drzewiastych paproci ków. 

Pośród ich "gałęzi" tezy się góanycne ważki, 

których rozpiętość skrzydeł dochodzi do 80 cm. 

Z płażów wreszcie w permie (280-225 mln lat temu) 

zaczynają wyodrębniać się gady. 

© Era mezozoiczna - 225-65 min lat temu: władcami 

lądów są olbrzymie gady zwane dinozaurami. —_ 

Istniejące już wówczas ssaki są małe i nieliczne. 

© Era kenozoiczna - 65 mln lat temu do dzisiaj: 

w okresie trzeciorzędowym nie ma już dinozaurów. —- 

Wyginęły one w okresie kredy (138-65 mln lat temu). 

Ich miejsce zajmują coraz lepiej rozwinięte 

i coraz bardziej zróżnicowane ssaki. 

W czwartorzędzie pojawia się człowiek. 


Inne 


inacn 


1 | 


Na mistrzostwach Europy w Turcji piłkarska reprezentacja Polski do 
lat 16 w pięknym stylu sięgnęła po złote medale. Jest to największy 
sukces naszego futbolu od czasu U zdpDYca alego MAC na 
MŚ'82 w Hiszpanii 


» . k/ > ó 
| 
: 
am perm 
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ARG! e biwaki organizowane przoz 8 
wiska harcerskie, a takżo wycloczki 
| lestiwalo, konkursy 
roku ZHP podczas lata nio za 


ga wielu lat Związek Harcerstwa Pol. 
giego jest organizatorem Nieobozowej 
| ARON 
cii nig żają. Tradycj 
pak zastępy NAL, podwórkowe okczki 
P ziałające najczęściej pod opieką in- 
gryktora, nauczyciela, jednego z rodzi- 
w albo starszego kolegi lub koleżanki. 
mną formą Są stanice NAL, czyli kilku- 


Sami 


organizujemy lato 


ro 


mierzą próżnować przygotowuje wiele 
Mprez, w których mogą wziąć udział za 
ówno harcerze, jak i młodzież spoza 
organizacji. Podczas wakacji kontynuo 
wane będzie ubiegłoroczne przedsię 
wzięcie pod nazwą SOL. Może to ozna 
czać STANICE OTWARTE LATEM 
STOLICE OTWARTE LATEM, 
SZKOŁY OTWARTE LATEM, a także 
SAMI ORGANIZUJEMY LATO lub $ - jak 
Sport, O - ognisko harcerskie dla wszyst 
kich, L - praca dla lasu. Możliwości jest 
wiele. Najlepiej, gdyby organizatorzy 
SOL-u sami zdecydowali, jak będzie wy 
glądało ich lato. 

Stanica harcerska może być urządzona 


zarówno w pobliskim lesie, jak i przy hu 
feu czy odpowiednio do tego celu wybra 
nym skwerze w mieście Stolicą otwartą 
może być nie tylko Warszawa, ale także 
stolice regionów: Poznań, Kraków, Wro 
oław, Gdańsk Wystarczy 
odszukać to, co najbardziej charaktery 


styczne dla naszej miejscowości I uż ma 
stolica pierników 


Szczecin itd 


my stolicę! Toruń 
Łowicz - stolica kultury ludowej, Wąchock 

stolica kawałów, Łęczyca - stolica dia 
bła Boruty itd 

Także prawie kaźda szkoła może slać 
się miejscem spotkań zastępów 50! 
owych, miejscem wspaniałej wakacyjnej 
zabawy 

Można też zupełnie samodzielnie zor 
ganizować lato według własnego pomy 
słu, w dowolnej formie, w dowolnym miej 
scu 

Ważne - tylko chcieć! 

Kto więc chciałby wziąć udział w waka 
cyjnej harcerskiej zabawie pod hasłem 
SOL, niech zasięgnie języka - co? gdzie? 
kiedy? - w najbliższej komendzie hufca 
lub chorągwi. Kto chciałby zorganizować 
w swojej miejscowości SOL, niech rów- 
nież skontaktuje się z najbliższą komen 
dą harcerską lub Główną Kwaterą ZHP, 
które udostępnią wszelkie materiały pro- 
gramowe, dotyczące SOL'93, propozycje 
gier i zabaw, doradzą, pomogą, a może 
nawet pożyczą jakiś sprzęt. 


Pamiętaj! Jeśli w czasie wakacji ni- 
gdzie nie wyjeżdżasz, to nie znaczy je- 
szcze, że musisz się nudzić!!! 

(iz) 


Fot. M.Szymański 

PS Adres Kwatery ZHP: GK ZHP, ul 
Konopnickiej 6, 00-491 Warszawa (z do- 
piskiem Słoneczny Przewodnik Lata 
SOL'93). 
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Tam będzie nam lepiej. Jestem o tym 
przekonany. Gdybym miał wątpliwości - 
nigdy bym się nie zdecydował wyjeżdżać. 
- Tata Moniki i Rafała załatwia ostatnie 
przedwyjazdowe formalności. Porządku- 
je dokumenty. Część z nich zabiera. Inne, 
niepotrzebne, wkłada do wielkiego karto- 
nowego pudła. Niech leżą. 


Wiadomość zaskoczyła wszystkich. Rodzi- 
nę, sąsiadów, znajomych z pracy i szkoły. 
Gniazdowscy wylatują do Ameryki: Wyloso- 
wali wizy! Z początku nie chciano wierzyć. 
Informacja, jaka przyszła z Warszawy, Od- 
czytywana była przez wszystkich po kilka- 
dziesiąt razy. Szukano błędu w nazwisku, ja- 
kiegoś zdania, które wymagałoby głębszego 
wyjaśnienia. Niczego takiego nie było. 

Z początku wszyscy. skakali do góry z ra- 
dości. Bo to przecież wielkie szczęście - wy- 
losować wizę amerykańską wśród tylu„chęte 
nych. Monika słyszałarżezpo kilkanaście ty 
_ sięcy zezwóleńfha wjazd do USA zabiegało 
kilkaset tysięcy osóD! 

- Wcale nie myślałam, że wygramy. Nigdy 
nie nie udało nam się wygrać. Ani w toto-lot- 
ka, ani w żadne inne gry. Ale tata często mó- 
wił, że jak się bardzo chce, to się zdobędzie 
- mówi Monika Gniazdowska. 

- Wie pan, postanowiliśmy z żoną spróbo- 
wać jeszcze raz szczęścia. Ja kiedyś byłem 
już za granicą jako emigrant. Było ciężko, 
ale poznałem smak normalnego życia. Cze- 
goś takiego nie .zapomina się nigdy. Tu, 
w Polsce żyło się nam średnio. Ani lepiej, ani 
gorzej niż wielu innym rodzinom. Ale dla 
mnie to było za mało. Zawsze chciałem od 
życia czegoś więcej. Tego samego chcę na- 
uczyć dzieci. Wysłałem list na loterię ot, tak 
sobie. | - wygrałem! . 

- Muszę zostawić mnóstwo swoich rzeczy 
- opowiada Monika. - Książki, zabawki, pla- 


katy. Zabieram tylko to, co najpotrzebniej- 
sze. Smutno mi się rozstawać z tym wszysi- 
kim, ale przecież to nie zginie. Będzie leżeć 
u dziadków i czekać. Tylko koleżanek 
mi szkoda... 

Sprzedano część mebli, książki, telewizor, 
wideo, dywan, samochód. Mieszkanie zosta- 
nie. Będzie w nim mieszkał ktoś z rodziny. 

- Bo może kiedyś trzeba będzie wracać. 
Wolę nie palić za sobą wszystkich mostów... 

Monika zna angielski i niemiecki. Obu ję- 
zyków uczyła się w szkole, ostatnio, po uzy- 
skaniu pewności, że naprawdę wyjeżdża, 
szczególnie pilnie. - Nie wiem, czy mówię 
dobrze. Pani od angielskiego mówi, że moja 
czwórka jest naciągana. Z niemieckim było 
trochę gorzej. Ale ona tak nudnie uczyła, 
I nie było z kim trenować. Tam, w„Stanach 
będę miała wiele okazjizżebyssię poprawić. 

Początkowosbędą mieszkać u rodziny pa- 
ha Gniazdowskiego. On sam, chemik, ma 
już obiecaną pracę. 

- Będzie trudno, zwłaszcza na początku. 
Ale tak trzeba. Tak postanowiliśmy. 

Majątek wydano na bilety lotnicze. Udało 
się jeszcze trochę dopożyczyć. Razem 
z oszczędnościami pozwoli to na jakiś start 
w nowe życie. 

Rafałowi jest wszystko jedno. Ma pięć lat 
i Ameryka to dla niego zupełnie puste słowo. 
Cieszy się, że będzie leciał samolotem. I po- 
zna wielu Murzynków. Bardzo lubi Murzyn- 
ków, których widział dotąd jedynie na fil- 
mach. 

Mama mówi, jakie to szczęście, że nie dali 
się namówić Monice na kupno psa po ze- 
szłorocznych wakacjach. Nie wiadomo, co 
by z nim teraz zrobili. Na pewno przywiązali- 
by się i byłoby jeszcze bardziej żal wyjeż- 
dżać. 

Bo i bez tego jest ciężko. Babcia płacze po 
całych dniach. Dziadek pomaga załatwiać 


ostatnie sprawy, ale też ostatnio posmutniał 
i jakby częściej całuje wnuki. 

Monika jest przekonana, że nie straci kon- 
taktu z koleżankami z klasy. Będzie pisała 
Opowie im, jak tam naprawdę jest w tej 
Ameryce, o której wszyscy tyle słyszeli, ale 
tak naprawdę to niewiele o niej wiedzą. 

Na geografii specjalnie przygotowano refe- 
rat o USA, zwłaszcza o Chicago, mieście, do 
którego leci rodzina Gniazdowskich. 

- Będziemy tęsknić za tobą - powiedziała 
pani dyrektor, gdy dowiedziała się, że to nie 
plotki i Monika rzeczywiście wyjeżdża. Uwie- 
rzyła jednak dopiero wtedy, gdy tata przy” 
szedł do szkoły, by prosić o wczęśniejs”€ 
wydanie świądeeiwa: 

16-kwietnia cała*rodzina odleciała. Na 
warszawskim Okęciu żegnały ją tłumy. Przy: 
jaciele, prawie cała klasa, rodzina: [nikt ja 
koś nie zazdrościł, choć wszyscy marzą 
0 zobaczeniu Stanów Zjednoczonych. 

- Pamiętaj, że jak będzie ci źle, to u. 
w Polsce masz prawdziwych przyjaciół, do 
których możesz napisać, a może kiedyś wro- 
cić - powiedziała wychowawczyni. 

Nie wiadomo, czy Monika słyszała cokol- 
wiek, bo zalana łzami żegnała sie ze wszyst: 
kimi po kolei. 

A potem była kontrola paszportu, odprawa 
celna i - żegnaj Polsko! Na zawsze? A 


Fot. archiwum 


aż dENOAEGANE: Act TEDE A 

, Rząd Stanów Zjednoczonych przez trzy 
ostatnie lata organizował tak zwaną loterię 
wizową dla obywateli niektórych państw, 
w tym Polski. Należało pod adresem jednej 
z poczt w USA wysłać specjalny formularz: 
Jeżeli został wylosowany przez komputer - 
nadawca oraz cała jego rodzina uzyskiwali 
prawo przyjazdu, osiedlenia się i rozpo” 
częcia nowego życia w USA. 


jako mały chłopiec marzył pan o za- 
* „ie taksówkarza. Dlaczego więc wy- 
WO an w rezultacie właśnie aktorstwo? 
pr później też chciałem zostać kierowc: 
+0; ciężarówki... A kontakt ze sztuką mia- 
ż od wczesnego dzieciństwa: 


| 
k 


mie, telewizji i kabarecie. W czym 

czuje Się pan najlepiej? 

| - Rzeczywiście, mam taką, przyro 
dzoną chyba, możliwość "bycia" w róż- 

| nych formach sztuki teatralnej. Ale bliż 

| sze są mi role serio niż buffo (komicz 

|| ne blazeńskie - przyp. red.). Cała mo- 
ja działalność buffo ma za zadanie 
równoważyć we mnie melan 
cholię, smutek i refleksję 

- Wśród młodych widzów 

jest pan znany przede wszy- 
| stkim z roli profesora Kle- 
| sa... 

- Gdy Krzysztof Gradowski 
| wrócił się do mnie z tą propo 
| zycją, wydało mi się to zupeł 

nie absurdalne. Książkowy 
| profesor Kleks był człowiekiem 
| dojrzałym, a ja wówczaw - nie 
| % młodszy stażem i doświad- 
| Qeniem życiowym. Poza tym 
ttskonale pamiętałem rysunki 
| Szancera z książek Brzechwy 
| idoszedłem do wniosku, że je- 
ślem kompletnym zaprzecze- 
liem postaci Kleksa. Ale film 
Ma to do siebie, że można 
W nim wyczarować różne rze- 
ty, No i udało nam się stwo- 
zyć fantastyczną, kolorową 
bajkę dla dzieci... Jedyną wa- 
dą postaci Kleksa była bogata 
| męcząca charakteryzacja... Już nigdy nie 
dam sobie przykleić do twarzy nawet ma 
ch wąsików! 
* Niewątpliwie duży wpływ na pana ka- 
zawodową wywarła również postać 
nka Kimono... 
= Pomysł narodził się na planie filmów 
0 Panu Kleksie, gdzie poznałem kompozy- 
fa Andrzeja Korzyńskiego. Owocem na- 
ego spotkania było stworzenie Franka Ki- 
NO - postaci ściśle związanej z czasami, 
w których się pojawiła. Była ona swoistym 
Mentarzem do sytuacji, jaka panowała 
społeczeństwie próbą odpowiedzi na 
Życia w jego pewnych kręgach 
aktora wymaga dobrej spraw- 
cznej. Jak pan dba o swoją 


Mości fizy 
dycję? 


- Nigdy nie uprawiatem sportu wyczyno- 
wo, ale zawsze dbałem o tzw. wyrazistość 
swojego ciała, gdyż wydaje mi się, że jest 
to podstawa wykonywania tego zawodu. 
Rekreacyjnie pływam, jeżdżę motocyklem 
i konno. Bardzo dużą satysfakcję daje mi 
sport, umożliwiający bezpośredni kontakt 
z przyrodą. 

- Czy lubi pan zwierzęta? 

- Owszem, w domu mamy psa Punka 
oraz dwa koty: Kiwi i Kawa. Te imiona czę- 
sto mi się mylą, ale koty zawsze wiedzą, do 
którego się zwracam. Wszyscy żyjemy 
w ogromnej zgodzie 

- Pana rodzina to... 

Żona Ewa oraz córki: Katarzyna i Mag- 
dalena, które, mam nadzieje, nie pójdą 
w ślady ojca 

- Jest pan przeciwnikiem kariery arty- 


stycznej swoich có- 
rek? Chyba jednak 
niezupełnie... 

- Początkowo obie 
dziewczynki śpiewały 
z Majką Jeżowską. Ale 
Kasia już się z tego 
wycofała, wiążąc teraz 
swoją przyszłośc z roz- 
wijaniem zdolności hu- 
manistycznych. Magda 
jeszcze podśpiewuje, 
ale mam nadzieję, że 
i jej z czasem to przej- 
dzie. 

- Wyraził pan jed- 
nak zgodę na poja- 
wienie się Magdy 
w reklamie gum do 
żucia... 


- Dopóki ma to charak- 

ter zabawy i sprawia jej 
przyjemność - zgadzam się. Ale gdyby mia- 
ło stać się jej obowiązkiem - będę protesto- 
wał. 

- Jak najchętniej spędza pan wolny 
czas? 

- Bardzo lubię przebywać w domu, lecz 
ostatnio jestem w nim jedynie gościem. 
Uwielbiam słuchać muzyki - najczęściej tra- 
dycyjnego jazzu, bluesa lub piosenek Bea- 
tlesów. Lubię też odwiedzać kuchnię (ale ja- 
ko stołownik!). Jest to miejsce, gdzie zaczy- 
na i kończy się dzień w gronie rodzinnym 
Przy kuchennym stole jest najmilej i najcie- 
plej... 

- Serdecznie dziękuję za rozmowę... 

Rozmawiał MARCIN KALITA 
Fot. M. Szymański i archiwum 
P. Fronczewskiego 


Fot. SYGMA 


Już w przedpołudniowych eliminacjach widać było, które 
pary zabłysną w finale. Wprawdzie duety z Wrocławia, 
Olsztyna, Jastrzębia, Katowic czy Olkusza prezentowały się 
nieźle, jednak w najlepszym tempie, z dużą ekspresją 
i wdziękiem tańczyły pary łódzkie, a szczególnie trenujące 
na co dzień w Domu Kultury przy ul. Traugutta. Nam bardzo 
podobał się duet w kategorii do lat 10: Szymon Walkowiak 
i Paulina Wielgosz oraz para w najstarszej grupie (do lat 
16): Piotr Kotlicki i Ewa Gritzner. - 

Popołudniowe finały byty wielkim popisem gospodarzy. 
Szczególnie w tzw. tańcach łacińskich: rumbie, sambie i pa- 
so doble podopieczni trenera Ryszarda Drobińskiego wy- 
padli efektownie i wręcz brawurowo. Sędziowie nie mieli naj- 
mniejszych wątpliwości, przyznając pierwsze miejsca: Szy- 
monowi Walkowiakowi i Paulinie Wielgosz (w kategorii 
do 10 lat), Sewerynowi Karlińskiemu i Izabeli Lutz (w ka- 
tegorii do 12 lat), Rafałowi Walczakowi i Katarzynie Woź- 
niak (w kategorii do 14 lat) oraz Piotrowi Kotlickiemu 
i Ewie Gritzner (w kategorii do 16 lat). 

Licznie zgromadzonej publiczności bardzo podobał się też 
występ formacji tanecznej ze Strykowa, przygotowany przez 
panią Bogusławę Drobińską. 

Za pomoc w organizacji imprezy i ufundowaniu nagród 
dziękujemy: Januszowi Wielgoszowi (Łódzki Dom Kultury), 
Wydawnictwu "WIEDZA i ZYCIE” (wspaniałe książki i al-- 
bumy), firmie World Computer System (znakomite zestawy 
komputerowe), firmie TOBIK (akcesoria samochodowe), fir- 
mie ACER (sprzęt komputerowy) oraz firmie Aleksandry 
Cieślak (przedstawiciel RADMORA). Za rok spotkamy się 
na kolejnym turnieju o puchary "Świata Młodych”. a 

ANDRZEJ BACZYŃSKI 
Fot. Marek Szymański 


jek ki Dom EWIE i raza esz es akdajpz 
N  ażenc k eko h Rana BU sia 
świata Młodycł ka pucharów zdobyli gospodarze, | 
ałoni a CU mg jk Trzy zem 
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le przedstawić - oto pan 
ISz. Znany śląski poeta, 
wierszy. 
premiera jego sztuki 
je Premiera bardzo ka* 
wtajemniczonych, w do* 
ak naprawdę sztukę za- 
ać dopiero tydzień później. 
sał o panu Zacharyaszu 
Ąż to określenie najtratniej 
osobowość. Książę. Fakt. Jest 
1 przeniesiony z XIX wieku, 
mancki i szalenie romantycz- 
Gl o od wspaniałej, siwej czu- 
| A J 
poznałam we wrześniu, 
gnięcia konkursu "Tyskie- 
ego". Zabawne to było 
stępował z pozycji juro- 
| ż podczas rozdawa- 


e porozumiewaw- 


adaliśmy już 
żne zabawne 


25126(190-191) INKUBATOR 


przekonywał, $ 

wygraną * póra j 0 
Wiednia. Wreszcie za r. 
śmy mówili sobie po imieniu! (ódę 


134 
jykłym.- 


spektakle, przyprowad 
nych ludzi. Pomaga 
własnych tomików wie 

Ja osobiście bardzo 
j szanuję. Jest dla mnie 
moim wielkim przyjaciele 
samo powiedziałoby. 
Ma naprawdę f 


Na spotkaniach Inkubatora zarywałem noce, machałem nunczakiem i napisałem 
kilka artykułów. Na obozach naukowych Krajowego Funduszu na Rzecz Dzieci do- 
wiedziałem się czegoś o awangardzie w poezji, modelowaniu ewolucji i miejscu czło- 
wieka w religii egipskiej. Obie te instytucje warte są chyba porównania! 


Być kurczakiem, być stypendem 


Co to jest? 

Inkubator: grupka młodych dziennikarzy 
(z legitymacjami!) piszących do "SM" - kie- 
rowana pewną ręką druhny Ewy Kosiń- 
skiej. 

Fundusz: rozbudowana organizacja, któ- 
rej jednym z zadań jest pomaganie utalen- 
towanym uczniom - też chyba nie istniałby 
bez swego charyzmatycznego szefa - pana 
Ryszarda Rakowskiego. 

Jak tam się dostać? 

Inkubator: teoretycznie trzeba zamieścić 
w gazecie 6 tekstów (wtedy dostajesz legi- 
tymację) - praktycznie, żeby pojechać na 
spotkanie wystarczą 3-4. 

Fundusz: należy wysłać pod adresem: 
ul. Chocimska 14, 00-791 Warszawa poda- 
nie o stypendium z wyszczególnieniem 
swoich osiągnięć (mile widziane olimpiady, 


jakiekolwiek prace naukowe, artykuły, wier- 
sze). 

Co to daje? 

Inkubator: poznasz jedyną w swoim ro- 
dzaju grupę ludzi, których będziesz spoty- 
kać co półtora miesiąca w rozmaitych ką- 
tach Polski; robi się wtedy możliwie naj- 
dziwniejsze rzeczy, a poza tym pisze atry- 
kuły. 

Fundusz: otrzymujesz stypendium (choć 
z tym różnie bywa), a przede wszystkim 
możesz pojechać na obóz w Jadwisinie. 
Czas tam wypełniają wykłady najlepszych 
profesorów, spotkania z artystami, naukow- 
cami, politykami - także zagranicznymi itp. 

W sumie Fundusz stawia wyższe wyma- 
gania, ale też bardziej cię niańczy. Inkuba- 
tor daje większy luz, ale i wymaga większej 
samodzielności. SZARZYZNA ŻYZNA 


Spotkanie 
z literatem 


W szkole odbyło się spotkanie z Literatem 
Wprawdzie nie tylko uczniowie, ale i nauczy- 
ciele wyraźnie oczekiwali jego zakończenia, 
ale my - członkowie Koła Literackiego, czeka- 
liśmy nań chyba najbardziej. Po spotkaniu 
odbyć się miała "część robocza”, czyli przeć- 
stawienie "autorytetowi” własnej twórczości! 

Dużo jeszcze brakuje nam do perfekcji za- 
wodowych twórców i szczególnie cenne są 
dla nas ich uwagi na temat prozy i poezji 
członków Koła. 

W bardziej kameralnym gronie, drżącym 
z niepewności głosami prezentowaliśmy go- 
ściowi swoją twórczość. 

Cenne rady Literata ograniczały się do kiku 
wtrąconych w teksty słów ostrej krytyki, a nie- 
które z koleżanek w ogóle nie doczekały sę 
odzewu na swoje opowiadania i wiersze. 

Czytaliśmy swój dorobek z malejącym :* 
pałem i jakby coraz bardziej drżącymi głos 
mi... 

Myślę, że mimo wszystko, korzystając z 2a: 
chęt opiekunki Koła, pisać będziemy dalej 
Dużo jeszcze brakuje nam do perfekcji zawo 
dowych twórców... 

Ale czy to znaczy, że żadne z nas nigd 


zostanie prawdziwym Literatem...? 
METAL MYSZA 


„| 


y nie 


1. ŻOŁNIERZ POLSKI czekał na swoją 
DZIEWCZYNĘ. Wreszcie nadeszła. 

- JESTEM! - powiedziała. - Przyszłam 
z PRZYJACIÓŁKĄ. Ma na imię TINA. 

Chłopak spojrzał na nią. 

- Wyglądasz jak ktoś NIE Z TEJ ZIEMI - za- 
uważył. 

- To dlatego, że dla mnie liczy się TYLKO 
ROCK. 

- Dziwny jest TWÓJ STYL - skomentował. - 
Dla mnie najważniejsze jest ZDROWIE. 

Następnie zwrócił się do DZIEWCZYNY: - 
Jak zwykle, zachwyca mnie twoja URODA. 
Myślę, że powinnaś zostać MISS. 

Potem kupili POPCORN i, zajadając go ze 
smakiem, poszli pokręcić się na KARUZELI. 
A że mieli DOBRY HUMOR, RAZEM powę- 


W moim krótkim, piętnastoletnim życiu na- 

stąpił przełom. Do tej pory chodziłem ubrany 

bardzo skromnie w ciuchach po siostrze. 

__ Żeby nie wyglądało to zbyt monotonnie i szty- 
'waniacko, przyozdabiałem te ubrania, jak się 

tylko dało: tu dziura, tam napis, gdzie indziej 

_ łatka. A teraz nagle... mama zatroskała się 

0 moje stroje. 

'__-- Pora pomyśleć o czymś dla ciebie, synku - 

__ powiedziała. - Kupimy. ci pidżamkę. 

* - Ależ mamol Przecież mam pidżamę. Kup 

mi obcisłe dżinsy, bo stare już całkiem sie 

_ rozlatują. 

- Nie ma mowy! Kupimy pidżamkę. Dosta- 

- niesz też nowy, sweterek. 

» A dres? Przecież nie mam żadnego dresu. 

- Po co ci dres. Teraz jest lato. Kupimy swe- 


No, pierwszy etap (negocjacje) mamy za 
sobą. Teraz wystarczy umówić się i pojechać 
_ do miasta wojewódzkiego po zakupy. 

- Wiesz... Teraz nie mam czasu... Pojedzie: 
ny kiedy indziej. Zresztą nie mam pieniędzy. 

| przeszkoda zostaje wreszcie pokonana, 
n odniony, jedziemy! 


Kupimy Ci piżamkę 


Dom towarowy. Bieganie: pierwsze piętro, 
drugie, piąte, znów pierwsze itd. 

- Wojtek! Gdzieś ty polazł! Zostaw te bucio- 
ry w spokoju! Kupimy ci sandałki na lato. 

Niechętnie odstawiam ciężkie buty wojsko- 
we na półkę. 

- Chodź, przymierzysz koszulkę. Nie, ta jest 
brzydka. Może tamtą? Eeee... Ta ma zbyt ja- 
skrawy kolor. Proszę pani! Jaki to jest roz 
miar? Wojtusiu, idziemy. na dół. Tam widzia- 
łam coś ślicznego. Ufffl Zakupy mam już:za 
sobą. Wywojowałem w końcu te dżinsy i dre- 
sy. Teraz rozlegają się żałosne westchnienia 
rodziców i biadolenia nad pustym potrfelem. 
Ja, zadowolony, że mam już z głowy, 'cisną- 
tem ciuchy do szafy. Ale, ale... 

- Syneczku! Chodź, pokażesz, jak w tym 
wyglądasz. 

Uszy mi oklapły. No nie! Teraz jeszcze tra- 
cić czas na przebieraństwo i pokaz mody. 

- ©! Jaki śliczny. krój, jaki ładny wzorek - 
rozlegają się okrzyki zachwytu. 

Ludzie! Ileż mniej fatygi mielibyśmy wraca- 
jąc do czasów Adama i Ewy! 


WOJTEK MONCISZ 


| wOolgate utopił się błękit dziewiarstwa itp., itd.. 


_ przytrzymywane agrafką pamiętającą czasy Noego, 
e rozdalły mu się:na tyłku... 


Mam n 


dzie 


IZAKI 


CHARLOTTE 


ENTLICZEK PENTLICZEK, kt 
krutowała, Wyglądali na 1 

Nie obyło się bez SKANDA 
dała w ręce policji pewną dziewczyne 


PRZYJACIÓŁKĘ, ELE B,, która jako GOSP 
DYNI okradała CZTERY KĄTY + 
dawców 

ELA spędzała właśr E WEEKE 
z FILMEM i TYLKO (z) ROCKIEM, kiedy 
stała aresztowana 

Zamieszana w aferę SANDRA WIE 


SZCZYK nie dała się t 
kała przed policją MOT 
schować się w lesie za d 
ciemno, więc w jej odnalezier 
ro PŁOMYCZEK. Jak się 
była autorką PORADNIKA 
szybko i skutecznie oor 


i nieco starszych, bił 
TEKTYWOWI. Ten ostatni skro 
że SUKCES zawdzięcza swoje 
I ŻYCIU, więc NIE ma za co dziękować 

GOOD BABY 


uj ZAJAZD5 |E 


| aa) (EKAJĄCYM OBateconew: (l 
GE) GRA wii Um 


Szyld:ostatnio zaczął odgrywać ogromną rolę 
w naganianiu klientów i interesantów ku przeróżnym 
instytucjom: Duży, krzyczący kolorami - przyciąga 
uwagę, zachęca. 

W poprzedniej epoce” mieliśmy szare ulice. Tylko 
PSS 'Społem'. Wiadomo, czego można się było 
spodziewać. Teraz przeróżne firmy rosną jak grzyby 
po deszczu - no więc kwitną i reklama, i 'szyldownio- 
two. Przeróżne pomieszczenia zmieniają swoich 
właścicieli jak przysłowiowe rękawiczki: dzisiejsza 
hurtownia była kiedyś optykiem, McDonald - warzyw- 
niakiem, sklep ze sprzętem RTV - pracownią napra- 
Wiacza parasoli (czy:ktoś jeszcze pamięta taką profe- 
sję?). Czerwień Coca-Coli zżera szewca, róż (aż zę: | 
by bolą) Music Shopu - małą kancelarię adwokacką, 


A co w tym wszystkim robi szary, przeciętny czło- 
wiek? Idzie sobie Ulicą z walkmanem na uszach, 
z zębami wypucowanymi Aqua Freshem (w przeciw: . 
nym razie stałby się potencjalnym użytkownikiem Co-. 
rega Tabs), w oczach ma obłęd. (spotęgowany przez” 
kropelki Vizin), gdyż nie wie, dokąd się udać z rozla- 
tującymi się butami, a ostatnie sztruksowe spodnie, 


4 MAGA ) 
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Trolle "koszą” Barbie! 


Podobno! Podobno ostatnie miesiące na 
amerykańskim rynku zabawkarskim zapo: 
wiadają "zejście" Barbie i całej Barbiej ro 
dziny. Teraz w pierwszej piątce najlepiej 
sprzedawanych lalek są trolle i trollice. Pla- 
stikowe wyłupiaste brzuchaczki (Mysz Sza- 
ra kocha te brzydactwa od dawna. Z jedną 
taką rudą trollicą prosto ze Szwecji nie roz- 
staje się od lat. Mysz Sz. siwieje, a trollica 
kudłacieje). 

Trolle są rodem ze Skandynawii. Kiedyś 
żyły w grotach, jamach i rozpadlinach i były 
złośliwymi duszkami leśnymi. Z biegiem lat 

_ _ chyba łagodniały, śmieszniały i zrobiły się 
bardzo sympatyczne. 
_ Te zamerykanizowane trolle bywają na- 


wet czarne. (Troll-Murzyn z szopą rudych 
włosów - to musi być hit! Hejl) Niektóre 
amerykańskie trolle noszą indiańskie pióro 
pusze, wystawiają języki, piszczą, są takie, 
które się... opalają - brązowieją po kilkuna 
stu minutach spędzonych na słońcu, Trolle 
są maciupeńkie i nieco większe, ale nawet 
największe nie "rosną" powyżej 25 cm. Są 
całe trolle rodziny. Są trolle niemowlaki 
i trolle starowinki. 

Trolle nosi się i do przedszkola, i na rand 
ki, bo troll jest dobry i dla przedszkolaka, 
i dla nastolatka. Troll uwielbia auto i pokój, 
i plecak. Trolla można nosić w kieszeni - 
"na szczęście”. Trolle można zbierać. Jak 
plotka niesie, największą trollomanką jest 


Myśl na gwóździu 


awimy się... 


agazyn łamigłówek "Świata Młodych” - 
r” - co miesiąc ogłasza rozmaite kon- 

we zabawy, a ich efekty niekiedy po- 

vane są na STRYCHU, bo w "Baza- 

o prostu by się nie zmieściły. 

kilka tygodni STRYCH pokazywał 


ski”, czyli obrazki z maksimum 22 
ziś ostatnie "kreskowce” i pierw- 


tekstów. Krótkich i bardzo długich. 
' Ance Parciuk i Bożenie Siedlaczek 
_ z Mikołowa na przykład udało się napisać 
_ (przy pomocy kuzyna Adriana) tekst "na p” 
_ złożony z... 358 słów. j 
ść jest prawie kryminalna, a - jak 
przyznają autorki - zainspirowana 
znalezionym przed laty w piśmie 
Sam" tytułem: "Porwanie planów 
gali 
ść jest bardzo długa, więc tylko: 


ika po południu przecho- 


ezydent Portugalii padł 


_Porzu. 


......00000000000000000000000000 


przerzucił przez płot, pobiegł po pomocni- 
ków... itd... Policja pod pretekstem przeglądu 
przestrzegania przepisów przeciwpożaro- 
wych penetrowała pokoje pobliskich pensjo- 
natów... potem policjanci przemierzali pola, 
pensjonaty, pustkowia, pokonywali płoty, 
przeszkody. Porucznik przygotował podstęp- 
nie pułapkę. Po paru perypetiach podejrza- 
nego pojmano podczas przemytu pociągiem 
50 par peruwiańskich pantofli pod przykry- 


ciem papierowym... pił piwo, podśpiewując © 


piosenkę 'Pogodny poranek”... 

Afera ma więc happy and: policjanci próż- 
nują pijąc poncz, prokurator pochrapuje... 
autorki dostały nagrodę!!! 

Prezentacja kolejnych tekstów na jedną li- 
terę w kolejnych STRYCHACH. 


.....22000000055 
niejaka Lisa Kerner z Whitman w stania 
Massachusetts, Pani Lisa ma ponoć 3809 
okazów. Niektóre są wiekowe, jako że [roi 
jest starszy niż amerykańska cywilizacją 
i naprawdę grasował po świecie Jeszcze 


przed odkryciem Ameryki. Czy był w Ame. 
ryce przed Kolumbem - to stara się spraw. 
dzić inny zapalony trollman, John Persky 
który właśnie zbiera materiały do naukowej | 
dysertacji. 
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> Co to jest żożoba? 


© Reklamy przekonują, że jakaś wspaniała, 

© cudowna, odmładzająca, upiększająca etc., 

etc. mikstura ma połysk żożoby... 

© Jaki to połysk? I co to jest żożoba? %. 
Żożoba to... jojoba - wiecznie zielona ro- 

© ślina meksykańska. Z jej nasion Indianie 

© wytłaczali ongiś olej zawierający witamin) 

F i E i inne odżywcze, regenerujące ele- 

menty. 

Kosmetycy wykorzystujący wiele roślin- 
© nych ekstraktów zachwycili się żożobą i te- 
© raz żożobowe składniki wchodzą w skład 
e balsamów, szamponów i podobno podno- 

szą ich jakość lecząc, upiększając i obda- 

rzając "'żożobowym” połyskiem zniszczone 
© włosy. 


KRESKOWCE Re- — 
naty Sutkowskiej 
z Lednogóry j 


... 


Ta dzielna żaba-cyrkówka przed laty budziła podziw 
wręcz kaskaderskimi wyczynami na trójkołowej moto- 
rynce. Pojazd pędził na złamanie karku, żaba macha- 
ła łapami, unosiła kierownicę, najeżdżała na skocznię 
i wykonywała na swoim pojeździe niemal dwumetro- 
wy skok. 

Co to jednak za rezultat przy skoku pewnej, pocho- 
dzącej z Afryki Południowej, tęponosej żaby z gatun- 
ku Ptychadena oxyrhynchus. Żaba ta, o wdzięcznym 
imieniu Santjie, w trójskoku osiągnęła lekko 10 me- 
trów i 30 cm. Rekord padł na dorocznych zawodach 
skaczących żab w Lurula Natal Spa. Santjie nie otrzy- 
mała jednak tytułu, ponieważ - jak orzekli sędziowie - 
spaliła rekordowy skok. Wzbudziła podziw, ale tytuł 
rekordzistki świata w trójskoku żabim ma amerykań- 
ska żaba bawola albo rycząca z gatunku Rana cates- 
byana o imieniu Rosie the Ribeter. 

Rosie na innych, także corocznych zawodach - "Ca- 
laveras Jumping Jubiluee” w Angeles Camp - 'trójsko- 
czyła” na odległość 6 metrów 55 centymetrów. I ten 
właśnie rezultat uznano za rekordowy. Trener Rosie, 
pan Lee Ginducci z Santa Clara uważa, że jego podo- 
pieczna może znacznie więcej. - Tego ania nie była 
w swojej najwyższej formie. Jeszcze pokażemy, co 
potrafimy! 

Być może Santjia też się zmobilizuje i jednak ona 
zdobędzie tytuł. 
00000000000000000 © 

Prosto z zeszytów, czyli głupoty, które się *'same" 
napisały, a przepisała i na STRYCH przysłała Kaśka 
Rakowska z Radomia. 
© Kwas masłowy powstaje po zjednoczeniu masła. 
© Kwas siarkowy jest substancją żrącą. 
© Wszyscy z uwagą słuchali gry Natenczasa Wojskiego. 
© Padły trzy strzały i niedźwiedź. 
© Polip to zwierzę chodzące po lipie. 
© Żona kupiła stół, który miał nogi jak Ludwik XIV. 
© Z odcinków o długości 18 cm, 12 cm i 6 cm nie da 
się zbudować trójkąta, ponieważ wyszedłby z tego 
romb. 
© Z odcinków 18 cm, 12 cm i 6 cm nie da się zbudo- 
wać trójkąta, ponieważ odcinek 18 cm nie zmieści się 
na kartce. 
...00000000000000 0 


Królowa chodzi 
z własną łyżką 


Brytyjski dziennik "Daily Mirror” odkrył, że królowa 
Elżbieta II nawet na prywatne przyjęcia jeździ z wła- 
sną zastawą stotową. 

Reporterowi dziennika udało się sfotografować lo- 
kajów Jej Królewskiej Mości, gdy wynosili naczynia po 
kolacji, na której królowa była u przyjaciół. Anonimo- 
wy informator "ze sfer zbliżonych do dworu” powie- 
dział reporterowi, że "królowa dokądkolwiek idzie, za- 

__ biera z sobą własne nakrycia”. Królowa lubi jadać wła- 
sną łyżką! 


Oblałeś egzamin, nie wyszło zadanie 
którego się podjąłeś, ważna rozmowa nie 
spełniła Twoich oczekiwań. No tak = my 
ślisz = znowu miałem pecha. I zupełnie 
nie zdajesz sobie sprawy, że gdybyś 
przedtem nie pomyślał - eee tam, i tak się 


nie uda, z pewnością byłoby inaczej 

Najczęściej winę za nasze niepowo 
dzenia przypisujemy pechowi czy przy 
padkowi... W rzeczywistości - za wszyst 
ko, co nam się przytrafia, odpowiadamy 
wyłącznie my sami 

Nasz mózg bez przerwy koduje tysiące 
informacji, nieraz zupełnie niepotrzebnych, 
często niestety pomijając te istotne. Waż- 
ne jest, abyśmy umieli zapanować nad 
swymi myślami, zrozumieć, że poprzez 
stałą kontrolę możemy nimi kierować. 

Wbrew pozorom jest to możliwe i wcale 
nie takie trudne! 

Najważniejsze, aby w żadnym wypad- 
ku nie dopuszczać do siebie myśli nega- 
tywnych, które niepotrzebnie wytrącają 
z nas energię, osłabiają nas. 

A więc, przystępując do realizacji jakie- 
goś projektu, nie wolno myśleć: "Na pew- 
no mi się nie uda, jestem beznadziejny”. 
Cała sztuka afirmacji (myślenia pozytyw- 
nego) polega na wmawianiu sobie - 
"Wszystko będzie dobrze. Jestem O.K.". 

Nasza podświadomość podporządko- 
wuje się temu, co jej 'nadamy”, dlatego 
też mamy podstawy oczekiwać, że po- 
przez systematyczne stosowanie afirma- 
cji wszystko ułoży nam się tak, jakbyśmy 
tego chcieli. 

Możemy sobie w tym pomóc poprzez 
notowanie naszych życzeń na kartkach, 
ale przede wszystkim konieczne jest 
uczestnictwo w tym wyobraźni, musimy 
mieć dokładny obraz tego, czego oczeku- 
jemy. 

Myśl musi być sformułowana zwięźle 
i jasno, na przykład: 'Ja... (wstawiamy 
swoje imię) na pewno będę zdrowy, zaro- 
bię dużo pieniędzy, wyjadę do..., powie- 
dzie mi się w miłości” i co tylko chcemy, 
pragniemy, by się spełniło. 

Trzeba przy tym pamiętać, że każda 
*zła” myśl niweczy dotychczasowe stara- 
nia, toteż absolutnie nie możemy jej do 
siebie dopuścić. Jeśli jednak już nas do- 
padnie, natychmiast zastępujemy ją inną 
- "dobrą". 

Spróbujmy więc odrzucić dotychczaso- 
we zwątpienie i niewiarę w siebie. 

Nie prowokujmy losu wstając rano 
z nastawieniem, że znów mamy ciężki 
dzień przed sobą - bo z pewnością taki 
się stanie. 

Powitajmy ranek z radością i nadzieją, 
jakby to miał być najlepszy, najprzyje- 
mniejszy dzień w naszym życiu. Zamiast 
budzić się z myślą o swoich dolegliwo- 
ściach, pomyślmy: "Jestem zdrowy, nic 
mnie nie boli i tak będzie zawsze”. 

Wielu ludziom takie pozytywne myśle- 
nie pomogło wyjść z ciężkich chorób, 
z którymi medycyna tradycyjna nie mogła 
sobie dać rady. Więc chyba warto spró- 
bować. 

ANDRZEJ 
Magens Remo z książki pt.,Hej mamo” 


Jestem zdrowy, bo tak chcę! 
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O kurczę! 
Jak mnie boli... 


Afirmacja? 
O czym oni mówią? 


Hurra! 
Jestem zdrowy! 


w domu Marek czeka na was na klatce ł ] ł Ma 
schodowej. Dlaczego nie idziecie?” Itd. Po lacek I Dawia, a pół <ofy 
prostu docinają nam. Ale my Ich nadal ko Myślę, że dobrze zdajecie sobie sp 1wo 
chamy. Niestety, Monika jest na nas obra 7 wbrew le ) ) cie w | , 
żona | robil wszystko, żebyśmy nie robily a tu wy o miłości. Dwie dziew 
niczego, co mogłoby zaszkodzić jej miło kocha W chłopakach?! Ta 
ści z Marklem. Nie wiemy, co robić, Po j ł podchody 00 ' po obrzaż! 
móżcie! bardzo się tęskni do odwzajemnia 
Zakochane pletnastolatki to 

1 zrobk zaprzestać narżik Ma 
Gdyby h pol ł U łe zdarzenie w żart. Niach 
yt ć a ob hol ) łaby OKh, W ySCY vślą, że był to tylko wy Up W nia 
Wasze ( | A ystl lepszym atylu, ale jednak wydgłup. K ideami, 
trzeba = komplet przykładów ł dowelp sie nie uda To dla Was ; 1 
Nie ma le ( elody na enie od opsze wyjście yluacji. Przez waka Je wszy 
Może się Wam wyda głupie to, co napi siebie jak właśnie nachalne nar mie się cy o Waszych niefortunnych zalotach żapon 
szemy, ale dla nas to wielki problem. W ze dręcząca namolność, nie kończące się wygłu 1. Ale Wy nie zapominajcie! To Was uchroni 
szłym roku zakochałyśmy się w pewnym py. Każdy chłopak tak oblegany czułby się przed wejściem w jaką istepną drą 
chłopaku o imieniu Marek. Bardzo się nim osaczony, a może i ośmieszony. W takiej sy Ikcję zdobywczą. Ktoś, kto się ośmiesza, trzej 

interesowałyśmy, ale on nie zwracał na nas - tuacji reaguje się albo złością, bywa że agre ;zansę na to, by być poważnie traktowany 
żadnej uwagi. W tym czasie poznałyśmy  sywną, albo traktuje się kłopotliwe adoratorki ALFA 
kolegów Marka - Jacka i Dawida. W nich też jako osoby przygłupiaste. Wszystko wskazuje 1v5. A. Sitniy 


się zakochałyśmy. Ale Jacek i Dawid też 
nie zwracali na nas uwagi. Postanowiłyśmy 
jednak zdobyć i Marka, i Jacka, i- Dawida. 
Zaczęłyśmy ich śledzić, wygłupiać się i po- 
pisywać tylko dlatego, żeby zwrócili na nas 
swoją uwagę. No i zwrócili - śmiejąc się 
i wytykając nas palcami. 

Kilka tygodni później okazało się, że Ma- 
rek ma dziewczynę, Monikę, naszą kole- 
żankę z klasy. Kiedy zobaczyłyśmy go idą- 
cego z Moniką za rękę, myślałyśmy, że go 
zabijemy lub naplujemy mu w twarz. Po- 
stanowiłyśmy go znienawidzieć za to, co 
nam zrobił, ale nie mogłyśmy przestać 
o nim myśleć. Jeszcze bardziej zaczęły- 
śmy się popisywać. Zaczepiałyśmy go, 
szukałyśmy pretekstów, by z nim poro- 
zmawiać lub znaleźć się u niego w domu. 
Niestety, on wszystko opowiadał Jackowi 
i Dawidowi, a oni swoim kolegom z klasy | 
i jeszcze bardziej się z nas naśmiewali. Te- 
raz, gdy się gdzieś pokażemy, wszyscy 
wołają: "Idźcie do Jacka!”, "Dawida nie ma 


KOSZULKA 
Z TWOJĄ 
TWARZĄ 


Chcesz mieć koszulkę z własną podobizną, wize- 
runkiem sympatii, idola? Jeżeli tak - napisz do redak- 
cji. Do koperty włóż zdjęcie (najlepiej kolorowe), | 
podaj wzrost, obwód klatki piersiowej i nie zapomnij 
o własnych danych: imieniu i nazwisku oraz dokład- 
nym adresie. Koszulki będą białe, a wizerunki na 
nich wyjątkowo trwałe (nie spierają się i nie farbują). 
Możesz sobie zamówić dodatkowy napis, np. *Świat 
Młodych". Komputerowy nadruk wykona firma 
"ORFI" z Warszawy - pawilon 1 w przejściu pod ul. 
E. Plater. Ona także wyśle pod wskazanym adresem 
zamówioną koszulkę - za zaliczeniem pocztowym. 
Cena usługi wynosi 125 tys. zł. ; 

Zamówienia należy przysłać do redakcji: 
«Świat Młodych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 
Warszawa (z dopiskiem "Koszulka”). My przeka” 
żemy je firmie "ORFT". 


«piękna i Bestia” to cacko 
z wytwórni Walta Disneya. 
piękna to inteligentna, ładna 
dziewczyna mieszkająca na 
wsi w osiemnastowiecznej 
Francji. Uwielbia książki i nie 
cierpi gburowatego Gastona. 
Pewnego dnia jej ojciec, wynalazca, 
zostaje uwięziony w jakimś zamku, 
którym włada Bestia. Piękna rusza 
mu na ratunek i zgadza się zająć je- 
go miejsce. Zaczarowane przemioty: 
imbryk, kandelabr i zegar - pozwalają 


jej zorientować się, że pod postacią - 


Bestii kryje się serce i dusza księcia. 
lymczasem Gaston, zżerany 
zazdrością, przeistacza się 
w Bestię i na czele tłumu 
przybywa w niecnych zamia- 
iach do zamku. Resztę zo- 
baczcie sami - bo warto. I nie 
przejmujcie się tym, że to film 
ahimowany, "bajka dla dzieci”. 
/ pewnością podziwianie ry- 
sunków, sprawność animato- 
lów i muzyka (Oscar!) sprawią 
wam wiele przyjemności. 

Do "Pięknej i Bestii” 600 ani- 
Małorów w ciągu trzech i pół 
oku wykonało ponad milion 
obrazków. Zgodnie z tradycją 
wylwórni Walta Disneya ani- 
macji postaci dokonuje się 
xcznie. Tu jednak kilkakrotnie 
ONIĘto po komputery. Mo- 
"cie sprawdzić, jakie to dało 


efekty. Spójrzcie uważnie na skom- 
plikowany żyrandol i skupcie uwagę 
na scenach z balu - trójwymiarowe 
tło sali balowej to zasługa człowieka 
NUECZNA 

Sądzę, że po wyjściu z kina będzie- 
cie nucili piosenki Howarda Ashmana 
i Alana Menkena. Jeśli widzieliście 
"Małą -Syrenkę”, to już możecie mieć 


pojęcie o podkładzie muzycznym 
w "Pięknej i Bestii”. W 1990 roku obaj 
panowie dostali Oscara za piosenkę 
do "Syrenki" "Under the Sea”. 
BEATA PRASAŁEK 
«Piękna i Bestia”, reż. Gary Tro- 
usdale i Kirk Wise. 86 minut dobrej 
zabawy. 
Fot, Kadry z filmu 


ni, zahwyóć ą się nowe pokolenia, 66. 
wstają niezliczone wersje nagrywan , 
przeż 900 SRANIE ONE Se; ai 
rock'n'rollowoy nie nie tylk 
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STRAJK GRA DALEJ 


Świetnie zapowiadający się mtod k 
„pól STRAJK, © którym pisaliśmy już w 
Świecie muzyki”, stanął przed trudn 
próbą. Przypomnijmy krótką historię: ka. 
erę rozpoczęli pod koniec 1991 roku w 
sjerpcu, gdzie wygrali przegląd Grup roc: 
cowych. Nagrodą było nagranie dwóch 
piosenek w profesjonalnym studiu Mo. 
dE AD oo W Jarocinie też 
się S „. Zaczęli koncertować z gru- 

ą FARBEN LERRE. W tym roku nagrali 
płytę "Nie pójdziemy*WRuacowali głównie 
podczas ferii szkolnych. MAMUSZ ZĄ. 
LEWSKI, lider, wokalista i autor tekstów 
miał w tym roku zdawać maturę. 2 maja 
popełnił samobójstwo... 

Zespół postanowił zagrać zaplanowa- 
ny wcześniej promocyjny koncert w war- 
szawskim "Remoncie". Dwaj nowi muzy- 
cy do 21 maja musieli opanować przy- 
najmniej część repertuaru. Na przełomie 
maja i czerwca ukazała się debiutancka 
kaseta. W tej chwili powinna być już na 
rynku płyta kompaktowa: *Nie pójdzie- 


my - 

STRAJK to interesująca muzycznie 
propozycja. Jej korzenie tkwią w muzyce 
punk-rockowej, ale chłopcy nie poprze- 
stali na przyjętych schematach. Porów- 
nywano ich także do LIVING COLOUR, 
myślę jednak, że stworzyli po prostu wła- 
sną, bardzo młodą i świeżą, a jednocze- 
śnie już uksztattowaną muzykę. 

Teksty MARIUSZA są smutne, pełno w 
nich szarości i beznadziejności. Tak wi- 
dział świat, nie mógł się pogodzić z sytu- 
acją. O czym teraz będzie śpiewał 
STRAJK? WAŻ 

BOŻENA SITEK 


Bez celu w życiu 

Bez ostatniej szansy 
Niespokojny o jutro 

W pogoni za złudzeniem 

Co pozwoli zapomnieć 

Jeśli bardziej czegoś pragnę 
Gay odleglejsze to się staje 
Stoję tu... 

('Stoję tu”) 


Jeszcze nie odchodzę, biję się z Bo- 
giem, 

nie mam żadnych szans, ale mam je- 
szcze czas. 


Mam rozum i uczucia, z tego jestem 


zbudowany, 
nie jestem wcale silny, ale ja tu zostanę. 
(Jeszcze nie odchodzę”) 


Słowa: MARIUSZ ZALEWSKI 
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6 ot. Andrzej Georgiew 


Fat. B, PETA 


Strajk w starym składzie 


TYLE JAZZU 
W 
CAŁYM MIEŚCIE 


Polskiego środowiska jazzowego nie 
ominęty prawa wolnego rynku i konkuren- 
cji. Dwa lata temu pojawił się nawy, konku- 
rencyjny dla Jazz Jamboree festiwal. Orga- 
nizatorzy obu imprez w atmosferze sensa- 
cji i wzajemnych pomówień utrzymywali. że 
to dla dobra jazzu. W ubiegłym roku odbyt 
się trzeci, niezależny od JJ, międzynarodo- 
wy przegląd, według jego twórców - naj- 
większy i najlepszy. Głównym organizato- 
rem WARSAW SUMMER JAZZ DAYS byt 
MARIUSZ ADAMIAK, szef warszawskiego 
"Akwarium", założyciel powstałego niedaw- 
no "Radia Jazz”. Postanowił zaprosić mu- 
ADCWZEWIECYCECACHUCWAPICPECCOEG 
"prawdziwy jazz”, także jego ambitniejsze, 
trudniejsze w odbiorze formy. Organizato- 
rzy postanowili adresować imprezę do mło- 
dych ludzi i koneserów sztuki jazzowej. 
Koncerty festiwalowe odbywały się w du- 
żych salach, salkach klubowych i na świe- 
żym powietrzu. Na trzy dni, od 26 do 28 
(>ZINTSEWAW ELSZEVUEWYCLULENICYCZCHE 
Przyjechały gwiazdy z Trio JOHNA MC- 
LAUGHLINA na czele i choć nie wszystko 
do końca wyszło, był to udany początek 
muzycznych wakacji. 

W tym roku Mariusz i klub *Akwarium" 
dali już popis swych możliwości, zaprasza- 
jąc pod koniec maja do Polski znakomitego 
amerykańskiego gitarzystę PATA METHE- 
NY. 2 lipca zamierzają otworzyć letni sezon 
kolejnym WARSAW SUMMER JAZZ DA- - 
YS. Do udziału zaproszono gwiazdy świa- 
towego jazzu, m.in. braci BRECKERÓW, 
JOHNA SCOFIELDA, STEPS AHEAD i in- 
nych. Tego lata w Warszawie może być na- 
prawdę gorąco. 


B. Sitek 
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-  6Jl mogą nas dopaść „W górach czy na 
tą MazUson zina trzydniówka nie należy. do 
rzadkości. minimum to dwie pary spodni 
« jedne możemy zastąpić legginsami - szorty 
lub bermudy, 4-8 koszulek trykotowych w róż- 
nych kolorach, la sukienka lub 
takaź spódnica z bluzką, sweter lub ciepła blu- 
za, wiatrówka, tenisówki, sandały lub espadryle. 
Dobrze mieć dużą chustkę - moźna z niej za- 
motać plażową suknię lub spódnicą. Małe chu- 
z Arta na głowie jako ochronę przed 
słońcem lub opaskę, robimy . 
z ia a oki r : 
le zabierajmy sukienek ze sztucznych włó- 
-* kien, garsonek, lakierek, kreacji sylwestrowych, 

- które być może przydadzą się na dyskotekę. 
j . Obowiązuje letni luz i fantazja. Nie należy jed- 
nak luzu mylić z niechlujstwem. Często spoty- 
« kany model - wystrzępione i niemiłosiernie wy- 

" szmelcowane dźinsy, przepocona koszulka, 
dziurawe tenisówki, tłuste włosy - jednym sło- 

_wem wzrok dziki, suknia plugawa, to coś na co 
" "mój organizm reaguje ostrą alergią. Nawet 
w największym prymitywie można sobie coś 
przeprać i umyć się. Dżentelmeni o tak przy- 
/ ziemnych sprawach nawet nie wspominają. 

A jakie są tegoroczne letnie nowości? Obo- 
— wiązuje styl lat siedemdziesiątych. Mieści się 

w tym udawanie "dzieci kwiatów”, styl ludowo- 
cygański jak i słodko-eleganckie zestawy w pa- 
stelowych beżach, brzoskwiniach, rozbielonym 
khaki. Linia blisko ciała, talia zaznaczona, 
a często odkryta - dużo "dekoltów” na brzuchu. 
Spódnice długie, rozszerzane u dołu, z klinów, 
* rozpinane lub z długim rozcięciem. Spodnie też 
* rozszerzane - na całej długości - lub "dzwony - 
te dla zgrabnych i odważnych. Białe bluzki ko- 
biece, powiewne, z falbankami, koronkami, ha- 
ftami. : 

Nowością są długie sukienki i spódnice z ma- 
_ teriałów w drobną łączkę na ciemnym tle. Dużo 
jest spodni i żakietów w pionowe pasy. | coś, co 
możemy sobie zrobić same niewielkim nakta- 
dem - bluzki bez-rękawów (obcinamy rękawy od 
starych koszul i wykańczamy), spodnie typu pi- 
żamowego (które łatwo uszyć z pasiastej ba- 
wełny). 

Absolutny szał to szydełkowe, ażurowe dzia- 
niny - więc proponuję włóczkę i szydełko zabrać 
z sobą na wakacje. Również wakacyjną rozryw- 
ką może być haftowanie odjazdowych wzorków 
na koszulkach czy malowanie śmiesznych napi 
sów farbami do tkanin. 

Jeśli chodzi o przymusowych uczestników 
«Lata w mieście”, to wakacyjna moda jest 
podobna, nie przesadzajmy jednak z negliżam!, 
nie nośmy też brązowych półbutów i burych 
skarpet albo szpilek do bermudów w papuzie 
wzory. Dobrze się zdecydować, czy chcemy 
być elegancką damą w stylu "Pożegnanie 
z Afryką”, cygańską królową czy zdemobilizo” 
wanym marynarzem. Z mieszanek polecam lo- 
dy i koktajle mleczne. To jest pyszne! 

SZPULKA 


Rys. Anna Wunderiich ' 


PONIEDZIAŁEK 


Dziś dowiedziałem się, że | 

brykiem natury. Podczas szkolnej | 
troli dentystycznej okazało Się, że rośnie 
mi nadprogramowy ząb. Tak AObrz je 
czaił, że go dotąd nie zauważyłem y- 


choć 
f jest całkiem dorodny. Rodzina | 
j ten fakt do wiadomości bez entuzjazmu, 


4 © mnie dziwi - w końcu ni ż 
w domu cudowne dziecko 0 dą 
ua  mowym zębem. Gdybym żył w Stanach 
- nieźle bym zarobił pokazując mój kieł 
w telewizji. Mógłbym, powiedzmy, rekla- 
f u "SzęR pastę do zębów - "tylko Fluoro- 
dent sprawia, że zęb j 
[2 po deszczu...”. SEA ONRR o 
A Mama zadzwoniła do znajomego den- 
tysty i umówiła mnie na rwanie. To tak 
jakby ugotowała rosół z kury, która znosi 
złote jajka... No i jak ja mogę dojść do 
£: pieniędzy w takiej rodzinie!? 


WTOREK 


Zarazek łazi po szkole i przechwala 
,. Się, że tegoroczne wakacje spędzi 
| w Grecji. Jego ojciec zrobił straszną ka- 

zł sę na handlu wielkanocnymi zajączkami 
'__ sprowadzanymi z Hongkongu. Czasem 

__ chciałbym, żeby Papiszon był bardziej 

M przedsiębiorczy. Za granicą najdalej byli- 

_ _ śmyw Czeskim Cieszynie... 


szystkie stopnie już wystawione 
i pani Barszcz zabrała nas do Łazienek. 
m na Wodzie stała wyciecz- 
Łomży i wrzucała banknoty 
Kiedyś wrzucało się bilon 


jd), no ale szczęśliwie nie ma 


Sz ie dla nas, rzecz ja- 
wo wycieczka się odd 


aliła, 
czeD 4 2:7 


ki Piromana. Do mnie jak za złość pod- 
pływały same pięćdziesiątki, ale i tak 
starczyło na lody. Tyle że trzeba było 
wysuszyć forsę, bo lodziarz nie chciał 
przyjąć mokrej. Rozłożyliśmy banknoty 
na ławce, na słoneczku, całą ławkę zaję- 
liśmy i czekamy... a tu podchodzi jakiś 
facet i pyta, czy to "Ukryta kamera”. 
Ukryta kamera to by się przydała, jak 
nam pani Barszcz wykręcała uszy, kiedy 
spóźniliśmy się na zbiórkę... Potem 
zwiedziliśmy pałac królewski, z którego 
pani Barszcz wyszła w muzealnych, fil- 
cowych kapciach i mieliśmy nieztą zaba- 
wę, kiedy doszła w nich aż do przystan- 
ku. Tam jakaś starowinka pozbawiona 
poczucia humoru zwróciła pani Barszcz 
uwagę i trzeba było wracać. W przy- 
szłym tygodniu idziemy na Stare Miasto, 
szkoda, że tam nie ma fontanny... 


CZWARTEK 


Dentysta pozbawił mnie jedynej szan- 
sy na zrobienie grubszej forsy. Ten den- 
tysta to jakiś fanatyk stomatologii, po- 
wiedział, że kocha swój zawód, a szcze- 
gólnie lubi rwać. Nie mam już zbywają- 
cego zęba, za to mam aparat do regula- 


_ cji zgryzu. Aparat jest z różowego plasti- 


ku i z drutu, ma jedną zaletę - kiedy go 
zakładam Mizioty trzymają się ode mnie 
z daleka (wyglądam jak Drakula). 


PIĄTEK 


Kaszydło łazi za mamą i nudzi, że też 
chce mieć aparat, żeby nastraszyć 
w przedszkolu Sebastianka. Swoją dro- 
gą należy się Sebastiankowi, wczoraj 
nasypał Kaśce piasku do zupy mlecznej. 


SOBOTA 


Aparat zginął. 
Nie powiem, że- 
bym się tym 
przejąt, szczerze 
mówiąc nic mnie 
nie obchodzi mój 
zgryz. Niestety, 
mama nie odpu- 
ściła i tak długo 
przekopywała 
mieszkanie, aż 
znalazła. Aparat 
był w doniczce 
od fikusa. Mały Mizioł znowu odwalił 
partaninę - zakopał za płytko! 


NIEDZIELA .- 


Namówiłem rodzinę na spacer po 
Łazienkach. Za- 
brałem z sobą fa- 
chowy sprzęt - 
durszlak i siatkę. 
Piroman mnie 
ubiegł - kiedy 
wreszcze doczła- 
paliśmy z Mizioła- 
mi do fontanny, 
właśnie wyławiał 
ostatnią stówkę 
za pomocą węd- 
karskiego podbie- 
raka. | to ma być 
przyjaciel? 


J. OLECH 
Rys. Magda Jasny 
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Pan Franciszek bardzo lubi muzykę 
Którą więc drogą musi pójść, aby dotrzeć 
do grającego patefonu? 


ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
Z POPRZEDNIEGO NUMERU 


UKOŚNIK MAGICZNY. 
Krak, rumak, amator, katalog, kolega, 
rogal, gala. 


BIEGACZE. Nr 6. 
TAJEMNICZE DZIAŁANIA. 


74 + 806 = 880 
AT + 

45 - 26 =. 19 
29 x 31= 899 


ZADANIA PREMIOWANE NR 1050 


Wystarczy rozwiązać jedno z zadań 
oznaczonych gwiazdką, aby wziąć udział 
w losowaniu 10 nagród po 50 000 zł. Roz 
wiązanie prześlij w ciągu 10 dni od daty te 
go numeru pod adresem "Świat Młodych”, 
ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, "Za 
dania premiowane nr 1050" 


| SPEEWE” WIARACZYĆ ZO 
* SZYFROGRAM 


Odgadnij wyrazy o podanych znacze 
niach, zastąp liczby literami, a te z kolei 
przenieś do diagramu i rzędami odczytaj 
rozwiązanie - myśl Goethego. 


1) sprawowanie władzy = 17 - 9 - 57 - 21 
- 30 - 37 - 49 - 5 - 44-, 

2) pozbawienie kogoś zajmowanego 
stanowiska, urzędu lub zabranie czegoś, 
aby nie zawadzało = 6 - 8 - 33 - 53 - 25 - 60 
- 4-41 - 48-, 

3) świeci nocą zakochanym = 13 - 24 - 36 
-26-2-31-29-. 

4) płaz bezogonowy podobny do żaby, w 
Polsce będący pod ochroną = 45 - 14 - 16 - 
34 - 42 - 39 - 20-, 

5) ogłoszenie dzieła drukiem; wydanie = 
64 - 27 - 3 - 38 - 55 - 23-, 


yowwowvwwww"w 


a 


Autor: STANISŁAW BISKO 
oraz wg "Mondo Enigmistico”, 


6) Rysy lub Świnica = 11 
10-12-, 

7) rozmowa dziennikarza ze znaną gosc 
bistością = 1 - 40-7-43-51-56-, 

8) gazeta, tygodnik lub miesięcznik = 46 
50 - 15 - 63 - 18-, 

9) ścięta i wysuszona trawa = 61 
54 - 32 - 28 -, 

10) bóg indyjski, niszczyciel świata 
powołujący go na nowo z niebytu = 58 - 59 
- 19-62 -. 


22 - 35 - 52 


- 47 


* MAGICZNA KRZYŻÓWKA 
MOZAIKOWA 


Odgadnij wyrazy o podanych znaczeniach i wpisz je do diagramu 
poziomo i pionowo, tak aby w każdym polu trójkątnym znalazła się jed- 


na litera. 


1) kobieta pozostająca z kimś w związkach pokrewieństwa - demon- 


strowanie, prezentowanie, 


2) instrument perkusyjny z grupy bębnów, używany w orkiestrze - 


miasto i rzeka na Morawach, 
3) z serem lub z dżemem, 


4) ruchome, drewniane zasłony zabezpieczające okno, umieszczo- 


mama mmau====H 
Wysyłając I 
rozwiązania zadań I 
Abrakadabry, naklej 

na kartę pocztową I 
ten kupon. Przy l 
losowaniu nagród I 
kartki bez kuponów | 
nie będą brane l 
pod uwagę. _ _ 


ne po zewnętrznej lub 
wewnętrznej stronie 
okna, 

5) afrykański ssak 
z rodziny żyraf - niepro- 
szony gość, natręt, 

6) serca lub w kopalni 
- pauza rytmiczna przy- 
padająca po określonej 
liczbie sylab, zwykle 
w środku wiersza. 


| 


* KRZYŻÓWKA 
C(ZTEROKIERUNKOWA 


w rozwiązaniu podaj tylko, ile WY 

stępuja W diagramie litery B i U 
MEOZIOMO: 1) bajkowy żył w grocie pod 
Wawelem. 3) ścisk, 5) fiołek trójbarwny, 6) 
niejsce występów  pieśniarzy, 8) 
n chowywanie wiary komuś, czemuś, 9) 
aczynie lub zbiornik do gromadzenia i 
rzechowywania cieczy, materiałów syp 
Ech, 11) duży, stożkowaty stos siana, 12) 

k kwiatów, 13) w przysłowiu: dzieci i ryby 
nie mają go, 14) zapora 

PIONOWO: 1) większy od sadzawki, 4) 
część szkieletu ludzi i zwierząt, 6) podróż 
statkiem, 7) uderzenie weń rozpoczyna 
 alkę bokserską, 9) narzędzie rolnicze z 
iemieszem, 10) brzozy - biała. 
PRAWOSKOŚNIE: 3) ojciec żony, 9) 
nak dodawania. 

LEWOSKOŚNIE: 2) płynie w żyłach, 10) 
drąży korytarze pod ziemią. 


JNEOSZESZEZTZE7 Tj 
DZBANY 


Wśród czternastu dzbanów - na pierwszy 
rzut oka jednakowych - tylko trzy są identy- 
czne. Które? 

,— 
jeja 
ŻY 


z 


Odgadnięte wyra- 
zy wpisz do diagra- 


8 


mu poziomo i pio- 
nowo: 


—4 


Ę 


1) z parapetem 
i szybami, 2) spo- 
rtowy lub osiedlo- 


wy, 3) pracuje pod 
wodą, 4) wysoki 


KLAUN 


Który z rysunków 1-5 połączony z lewą połówką, utworzy rysunek 


klauna? 


czworoboczny słup 
zwężający się ku 


górze, rodzaj po- 
mnika, 5) miasto 
w Japonii (środko- 
we Honsiu), 6) 
opiekował się Nel, 
7) przysmak psa. 


hodowane bez słońca. 
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e Ludziska, mam coś dla was - propozycję 
nie do odrzucenia. Jestem czternastoletnią 
dziewczyną, niebrzydką, która wcale się nie 
nudzi, ale chce mieć wielu przyjaciół. Dziew 
czyny i chłopcy, po prostu piszcie! Małgo- 
rzata Smuszkiewicz, ul. Średzka 1, 62-308 
Targowa Górka, woj. poznańskie © |ioj 
przyjaciele, napiszcie do mnie! Mam 10 lat 
Interesuję się przyrodą, mam psa. Lubię ze 
spół Roxette i przygodę. Dorota Dłomek, ul. 
Kujawska 39/26, 88-150 Kruszwica 
© Mam 14 lat, jestem wysoką szatynką. In 
teresuję się muzyką, filatelistyką, geografią 
i sportem. Słucham Bad Boys Blue i Boney 
M. Moi ulubieni aktorzy to J.-C. van Damme 
iS. Stallone. Gram na organach. Chętnie 
grywam w koszykówkę i piłkę ręczną. Kaśka 
Pardua, ul. Kolejowa 4, 83-260 Kaliska, 
woj. gdańskie © Sie manko! Jeśli złapała 
was nuda, napiszcie do szalonego trzyna- 
stolata! Jestem spod znaku Strzelca i chciał- 
bym korespondować z każdym, kto ma chęć 
do mnie napisać. Słucham Mr Big i M. Jac- 
ksona. Odpiszę na każdy list. Łukasz Rę- 
becki, ul. Szkolna 5c/3, 05-180 Pomiechó- 
wek, woj. warszawskie © Mam 12 lat, je- 
stem blondynką o zielonych oczach. Mój 
znak zodiaku to Rak. Interesuję się sportem, 
muzyką disco i rap. Odpiszę na każdy list. 
|lwona Pomarańska, Wólka Hyżneńska 83, 
36-025 Dylągówka, woj rzeszowskie 
6 Mam 15 lat, jestem spod znaku Byka. In- 
teresuję się przede wszystkim sportem (piłka 
nożna, karate), uwielbiam chodzić na dysko- 
teki. Słucham przeważnie Kris Kross, Dr. A|- 
bana, IRY, Sandry. Odpiszę na każdy list, 
foto mile widziane. Jacek Strycharski, ul. 
Grodziska 58, 95-030 Rzgów, woj. łódzkie 
© Jestem wesołą czternastolatką spod zna- 
ku Bliźniąt. Lubię muzykę - Dr. Albana, 
NKOTB. Odpiszę na każdy list. Beata No- 
wak, Kol. Krasienin 24, 21-004 Krasienin, 
woj. lubelskie © Mam 12 lat, kocham konie 
i jazdę konną. Jeżdżę konno już od półtora 
roku. Moje ulubione zespoły to NKOTB i Qu- 
een. Odpowiem na każdy list. Michał Bylic- 
ki, ul. Dworcowa 45/170, 10-437 Olsztyn 
© Mam 11 lat, chciałabym korespondować 
z młodzieżą w wieku 11-13 lat. Anna Smo- 
lińska, ul. Padlewskiego 4/1, 09-210 Dro- 
bin, woj. płockie © Urodziłam się pod zna- 


kiem Strzelca, jestem wesołą trzynastolatką. - 


Bez muzyki, tańca i dobrych filmów... no, ko- 
niec świata. Piszcie! Ewa Kuchcińska, ul. 
Sportowa 9, 88-410 Gąsawa, woj. bydgo- 
skie 6 Mam 11 lat, interesuję się muzyką 
i sportem. Chciałbym poznać nowych przyja- 
ciół. Wiktor Postawa, ul. Staromiejska 
15/7, 41-800 Zabrze © Jestem piętnastolet- 
nią blondynką spod znaku Wagi. Lubię DM 
i Madonnę, uwielbiam dyskoteki. Czekam na 
listy. Magda Toroń, 32-006 Wola Batorska 
550, woj. krakowskie © Mam 12 lat i ko- 
cham życie. Uwielbiam rośliny, zwierzęta 
i pisanie listów. Nienawidzę niszczenia Śro- 
dowiska, interesuję się biologią. Kocham 
NKOTB i Roxette. Odpiszę na każdy list. 
2 mm a m a A M A A RA A AN a m ma ma mj 
Pierwszeństwo druku | 

mają ogłoszenia I 

z dołączonymi q 

ośmioma q 

drukowanymi q 

obok kuponami. q 
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Edyta Tur, Korczówka, 21-532 Łomazy, 
woj. bielskie © Mam 14 lal 
plemieniem Indian Algonkinów. Jo” 


intoroaują SIĄ 
oli intero 
sujocie się tym lub innymi plomionami zylją 
cymi w Kanadzie = napiszcia, ( dpowiom na 
każdy list, Sławek Kucia, ul M. Buczka 
3/20, 23-210 Kraśnik, woj. lubelskie e |o 
ja, wesoła człornastolatka. Moim żywiołom 
jest sport, muzyka i taniec Czekam na listy 
Ewa Gajewska, ul. Toruńska 45 skr. 3, 87 
124 Złotoria n. Wisłą, woj. toruńskie © Moj 
tam, piecuchy! Macie do czynienia z piętnasto 
letnim Strzelcem uwielbiającym GN'R I Scor 
pionsów, mającym poczucie humoru ko 
chającym zwierzaki, przyrodę i wszystko, co 
ma siłę się ruszać. Piszcie! Mariusz Lipiń- 
ski, ul. Konopnickiej 21, 08-200 Łosice, 
woj. bielskie © Mam 14 lat, chciałabym ko 
respondować z młodzieżą z zagranicy. Po 
staram się odpisać na każdy list. Anna Pa- 
liwoda, Jankowice 25, 32-551 Babice, 
woj. katowickie. 


GIEŁDA 


© Poszukuję naklejek z gumy "Toxic Crusa- 
ders” o numerach: 8, 14, 17. W zamian ofe- 
ruję plakaty gwiazd muzyki (z "Brava") oraz 
plakaty zwierząt. Mogę również zapłacić za 
każdą 10 tys. zł. Dorota Patoła, Grodzi- 
sko, 47-175 Kadłub © Poszukuję naklejek 
do albumu "Caballeros": 0, 1, 3, 7, 18, 21, 
23 oraz z gumy *Chabli": 2, 4, 5, 8, 14, 16, 
17, 18, 19, 20, 25, 29, 32. W zamian oferuję 
plakaty: NKOTB, EMF, Patricka Swayze, 
J.C. van Damme'a, U2, Mr. Big, Dr. Albana, 
K. Costnera, Guns N'Roses, Take That, W. 
Houston, Bon Jovi, Madonny, Queen i 
innych. Jacek Toborek, ul. Wybickiego 
103, 41-404 Mysłowice 4 © Poszukuję 
naklejek do albumów: "Małpiszon Chabli": 2, 
3. 55705 10 2;4l5, 17xli8, 22,125; 27,29, 
31; "G.I.JOE": 8, 11, 13, 19, 29; 'Motor 
Show": 6, 7, 9-20, 22, 23, 24; "Football'92": 
1,8, 17, 19, 22, 24, 26, 29. Na wymianę 
mam nalepki z gumy *G.l.JOE": 2, 5, 7, 10, 
12, 16, 17, 20, 21, 22, 23, 26, 27, 30, 32; 
"NBA": 4, 7, 12, 20, 23, 26. Maciej Sikorski, 
33-203 Borki 40 © Poszukuję nalepek z 
gumy "Toxic Crusaders”: 8, 14, 17 oraz 
"G.l.JOE" 6 i 9. Na wymianę mam naklejki z 
gumy "Toxic Crusaders” i różne plakaty. 
Arek Knozowski, ul. Lipowa 10/4, 85-062 
Bydgoszcz © Poszukuję nalepek z gumy 
«Toxic Crusaders” numery: 8, 14, 17. W 
zamian oferuję nalepki z tej gumy o 
numerach: 1, 2, 26, 28, 33, 34 oraz z "Super 
Heros” numery: 2, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 13, 
14, 15, 16, 17,.19, 20, 23,24, a także 
plakaty, znaczki, komiksy, wiadomości o 
UFO lub zapłacę 5000 zł za szt. Karol 
Lompert, ul. Podleśna 3a/3, 14-510 
Orneta © Poszukuję nalepek z gumy "Toxic 
Crusaders” numery: 8, 10, 11, 14, 15, 17, 
22, 29, 33, 34, 35. Na wymianę mam 
pozostałe naklejki z tej gumy oraz różne 
plakaty. Beata Majewska, 37-122 
Albigowa, woj. rzeszowskie © Poszukuję 
naklejek do albumu "Motor Show”: 4-8, 11- 
14, 16, 18, 20, 21, 25, 28 oraz "Toxic 
Crusaders": 5, 7-12, 14, 15, 17, 18, 21-28, 
25, 27-80, 33-37, 40. Na wymianę mam 
obrazki z gumy *"Turbo”. Łukasz 


Jaalonowicz, ul. Henryka Brodatoc 
23/10, 58-100 Świdnica © Pos "90 


Toxic 


zukuję 


adorą Ża 
dwie naklejki oddam plakal ze "$p 


naklojok do ibumu Gru 
(gwiazdy muzyki) Paulina Czarnecka, ul 
Polna 29/103, 24-100 Puławy © Po zukuję 
naklejek ż gum loxioe Gruaadar: E 
8, 9, 10, 14, 15, 17,21 23, 29, W 
zamian oferuję plakaty zespołów 
piosenkarzy aklorów. Agata Podłużny, ul 
Polna 2/3, 62-872 Godziesze e Poszukuję 
komiksów z serii "Thorgal" numery: 4 5 6 
14, 15, 16, 17. Zapłacę lub zamienię ną 
inne. Marcin Bluj, ul. Chełmińska 22c/9 
78-400 Szczecinek e Sprzedam komiksy. 
The Punisher", "Spiderman Kajko | 
Kokosz”, "Tytus, Romek i A Tomek” 
"Thorgal" i wiele innych Zainteresowanym 
prześlę spis wszystkich pozycji (prosze e 
znaczek). Paweł Maciągowski, jy 
Dekenta 15/75, 96-300 Żyrardów 


KĄCIK 
ŻYCZEŃ 


% Kochanej Mamie, w dniu jej urodzin zdro- 
wia, szczęścia, powodzenia w życiu i pomy- 
ślności życzą Ola i Karolina % Kochanej 
Mamusi, Danucie Rożnawskiej z Alwerni 

dużo zdrowia, szczęścia, pomyślności oraz 
uśmiechu na co dzień życzą kochające dzie- 
ci: Patrycja, Daniel i Krystianek w Kocha- 
nej Babci, Feliksie Kędziorze z Opoczna, 
z okazji 75 urodzin najserdeczniejsze życze- 
nia zdrowia i uśmiechu na co dzień składają 
Ania i Sławek z Maliszewic w Kochanej 
Jordance - Monice Tworkowskiej z Łap - 
w piętnastą rocznicę urodzin najserdeczniej- 
sze życzenia pomyślności, zdrowia, dobrych 
koleżanek w nowej szkole i spotkania z wy- 
śnionym bostończykiem składa kumpela 
z Białego - Marta © Kochanej mamie, Jolan- 
cie, najserdeczniejsze życzenia radości 
w jak nadłuższym życiu składa syn - Grze- 
gorz * Kochanemu Dziadkowi z okazji uro- 
dzin dużo szczęścia, zdrowia i jeszcze stu 
lat życia życzy kochający wnuk Radek z Ma- 
mą i Babcią z Elbląga  Kochanemu Krzy- 
siowi Gogolokowi z Rybnika życzenia zdro- 
wia oraz uśmiechu na co dzień przesyłają 
w dniu urodzin mama, tata, Dominika i Pa- 
tryk % Kochanej Mamusi, Renacie Wojtas, 
szczęścia, zdrowia i wszystkiego co najlep- 
sze życzą Łukasz i Marlena * Kochanej 
Mamusi spełnienia życzeń, dużo zdrowia 
i uśmiechu na buzi życzą Adam, Paweł 
i Ewa Lisieccy z Warszawy % Kochani! 
Pozdrawiam Beatę, Jolkę, Marlenę, Anetę, 
Bożenę, Ankę, Elę, Agnieszkę, Bernardkę, 
Kaczora, Jutka, Kluska, Grubego, Lodzię, 
Zbysia, Kajtka, Uszaka, Tomka, Miśka i Śle- 
dzia - moją Vllla z Cycowa, a także Kazia 
Kalę z Olsztyna, Myrkę z Częstochowy, Kaś- 
kę S., Milky Way, Roberta z Niedrzwicy Ko- 
ścielnej, Redakcję "ŚM" i życzę wszystkim 
ósmoklasistom POWODZENIA NA EGZA- 
MINACH! Trzymam za wszystkich kciuki, 
a wy trzymajcie za mnie! - Gwóźdź % Po- 
zdrawiam wszystkich oddanych fanów Ro- 
xette, m.in. Ludwinę B., Izę B., Ulę R., Ma- 
rzenę L., Aśkę F., Monikę A., Izę R., Age B. 
Ankę S., Iwonę P., FC "The Look" z Warsza” 
wy i wszystkie inne fan cluby - Anka - Fana" 
tyczka. 
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Wytnij kupon (z reprodukcją 
banknotu), wraz z odpowiedzią 
Na czwarte pytanie, naklej na 
kartę pocztową i wyślij do redak- 
cji. Na odpowiedź czekamy ty- 


dzień od daty ukazania się nu- 
meru. 


'Pragnąę zwyciężyć, lecz jeśli 
nio będę mógł zwyciężyć, niech 
będę dzielny w swym wysiłku 

Tymi słowami witali gości IV 
Ogólnopolskiej Olimpiady Spe 
cjalnej jej uczestnicy. Na prze 
pięknej ceremonii otwarcia 
igrzysk ludzi upośledzonych umy 
słowo znicz zapaliła dziewczynka 
w towarzystwie dwukrotnego mi 
strza olimpijskiego z Barcelony - 
Arkadiusza Skrzypaszka. Kilkuset 
uczestników tej wspaniałej impre- 
zy nie kryło wzruszenia, radości 
i łez... 

Podczas dwudniowych zmagań 
sportowych zawodnicy pod tro- 
skliwą opieką wolontariuszy 
(zgłosiło się 250 osób) rywalizo- 
wali na obiektach warszawskiej 
AWF w lekkiej atletyce (patrz 
zdjęcia), podnoszeniu ciężarów, 
tenisie stołowym, pływaniu oraz 
jeździe konnej. Wszyscy uczest- 
nicy igrzysk otrzymywali medale, 
a radość na podium była ogrom- 
na. Dziewczęta i chłopcy cieszyli 
się samym startem, tryskali do- 
brym humorem i wykazywali cat- 
kiem nieztą tężyznę fizyczną. Dla 
wielu występ na prawdziwym sta- 
dionie, przed licznie zgromadzo- 
ną publicznością byt przeżyciem 
z niczym nieporównywalnym. 
Dzięki sportowi otrzymali promyk 
szczęścia w swoim mało szczę- 
śliwym życiu... 

Tekst i zdjęcia: 
ANDRZEJ BACZYNSKI 


r 
I WYSTA 


ZZ 


" 01-244 Warszawa, ul. Bema 69/71 
Czynne: godz. 9.00 - 16.00 (oprócz sobót i niedziel) 
Tel. 32-59-56 

POLECAMY: 
© Puchary i statuetki © Medale © 
© Plakietki © Inne trofea sportowe © 


© NAJWYŻSZA JAKOŚĆ © 
© PRODUKCJA ZACHODNIA © PRZYSTĘPNE CENY © 
© DUŻY WYBÓR © 


U NAS TANIEJ NIŻ GDZIE INDZIEJ! 


WIELKI KONKURS 


Jeśli pragniesz wygrać aupernagrody: telewizory 
kolorowo, odtwarzacze wideo, kasety wideo 
z atrakcyjnymi fllmami I wiele, wiele Innych, to: 
© wytnij trzy kupony konkursowa z opakowania 4 MINI 
PIZZA lub pięć kuponów z opakowania 2 MINI PIZZĄ 
e dolącz kupon zamieszczony poniżej, w "śŚwiacie 
Młodych 
© wyślij pod adresem: "Avant", Blizne Jasieńskie 
k. Warszawy, ul. Mickiewicza 18, 05-082 Babice Stara, 
tel. 36-84-38 wew. 298 
© Losowania odbywają się co dwa miesiące - lista 
nagrodzonych w "Świecie Młodych”. 


ŻYCZYMY SMACZNEGO 
I SZCZĘŚCIA W LOSOWANIU NAGRÓD! 


KUPON KONKURSOWY 


Pizza Italiana 


imie. | NAZWISKO". osasrerodeeozariianńicyaconenia cia retneaattoi ; 


WIAT 
MŁODYCH 


UWAGA ENTUZJAŚCI KARATE! 


Sam nauczysz się podstaw karate. Oferujemy 3 poradniki 
po 25 000 zł każdy plus koszty przesyłki za pobraniem. 
Zamówienia składać: "DS-SAT”, skr. 218, 64-920 PIŁA 


TAJEMNICZA 


LICZBA 


Ta motorynka 


czeka na 
CIEBIE 


szczegóły 
w czerwcowym 
„BAZARZE” 


Dezamet, Nowa Dęba, 
tel. (0-15) 46-26-01 


